
PRZERWA
W ROKOWANIACH WIEDEŃSKICH

WIEDEŃ (PAP)
Wczoraj odbyło się w Wiedniu 54 posiedzenie

plenarne delegacji 19 państw uczestniczących w

zainaugurowanym przed z górą 12 miesiącami
rokowaniach w sprawie wzajemnej redukcji sił
zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej. Po­
siedzeniu temu, które było ostatnim przed fe­
riami zimowymi, przewodniczył szef delegacji
PRL, amb. Tadeusz Strulak. Głos zabrali — szef
delegacji ZSRR, amb. Oleg Chłestow oraz szef
delegacji USA, amb. Stanley Resor.

Po południu szef delegacji polskiej dokonał na

konferencji prasowej oceny przebiegu zakończo­
nej właśnie 4 rundy rokowań wiedeńskich z pun­
ktu widzenia państw socjalistycznych. Runda ta
stała pod znakiem kompromisowych wysiłków
państw socjalistycznych zmierzających do prze­
zwyciężenia trudności w rokowaniach.

Min. Strulak podkreślił, że w przeświadcze­
niu państw socjalistycznych przedstawiony przez
nie 8 listopada ub. roku projekt porozumienia
w sprawie redukcji wojsk i zbrojeń pozostaje
nadal podstawą możliwego do zaakceptowania
przez wszystkich rozwiązania. Zawarte w nim
konkretne propozycje są istotne, gdyż przewi­
dują redukcje ponad 15 proc, sił zbrojnych, e-

kwiwalentne dzięki zastosowaniu metody naj­
pierw jednakowych, liczebnie, a później równo-
procentowych redukcji oraz wszechstronne,
dzięki objęciu nimi wszystkich głównych rodza­
jów wojsk i zbrojeń w Europie środkowej
wszystkich 11 państw.

Dzięki temu, redukcje byłyby wzajemne i wia­
rygodne, ponieważ’ nie dopuściłyby do pominię­
cia żadnego bezpośredniego uczestnika rokowań
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Port Północny od chwili urn*
chomienia przyjął już kilka*
dziesiąt statków. Na zdjęciu!
załadunek fińskiego statku

„Arkadia” przy tzw. pirsie
węglowym. CAF — Uklejewski

Książka o wizycie
Edwarda Gierka

w USA

„Wizyta Edwarda Gierka
w USA” — to tytuł publika­
cji książkowej, która ukaza­
ła się nakładem wydawnic­
twa „Interpress”. Bogato ilu­
strowaną publikacja przynosi
kronikę pobytu I sekretarza
KC PZPR w USA.

gospodarki USA
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Stanów Zjednoczonych Gerałd Ford, przemawia­
jąc w środę do członków „Rady przemysłowców”, w której
skład wchodzą dyrektorzy ponad 100 największych koncernów,
stwierdził, że gospodarka amerykańska znajduj* się w trudnej
sytuacji. „Kraj przeżywa okres recesji, zmniejsza się produk­
cja i wzrasta bezrobocie” — powiedział prezydent.

Gerald oświadczył jednak, że sytuacja ni* jest aż żak kry­
tyczna, aby usprawiedliwiała wprowadzenie drastycznych za­
rządzeń. Obecny 12-procentowy poziom inflacji powinien —

zdaniem prezydenta — powoli się zmniejszać. Ford zapowie­
dział, że najpóźniej w połowie stycznia przyszłego roku przed­
stawi Kongresowi kolejne propozycje, zmierzające do poprawy
sytuacji gospodarczej USA. Jednak zapowiedział, i* „ni* będą
to cudowne środki działające natychmiast”. Poprzednie propo­
zycje gospodarcze prezydenta są nadal badan* przez Kongres.

Powstała
Państwowa Rada

Gospodarki
Przestrzennej

W Warszawie odbyło się 12
bm. pierwsze, . inauguracyjne
posiedzenie państwowej Rady
d/s Gospodarki Przestrzennej.
Rada została powołana do ży­
cia zarządzeniem prezesa Ra­
dy Ministrów. Przewodniczą­
cym tego nowego
państwowego jest
KC PZPR — Józef
ski. W skład Rady
wybitni naukowcy,
ści oraz działacze partyjni i
gospodarczy.

Powołanie Państwowej Ra­
dy d/s Gospodarki Prze­
strzennej powinno przyczynić
się do bardziej racjonalnego
wykorzystywania oraz odpo­
wiedniego kształtowania na­
szego środowiska przyrodni­
czego, a w rezultacie do lep­
szego zaspokajania potrzeb
społecznych i szybkiego, har­
monijnego rozwoju gospodar­
czego kraju.

Nowo powołana Rada bę­
dzie opiniować rozwiązania
najważniejszych problemów-,
gospodarki przestrzennej w

projektach planów perspe­
ktywicznych i wieloletnich
różnego zakresu; konsulto­
wać zagadnienia doskonale­
nia gospodarowania zasobami

środowiska przyrodniczego.

organu
sekretarz
Pińkow-
wchodzą
specjali-

Edward Gierek gościem dziennikarzy

Obraduje IX ZJAZD SDP
WARSZAWA (PAP)

Z udziałem 296 delegatów, reprezen­
tujących ponad 6,5-tysięczną rzeszę

pracowników polskiej prasy, agencji

prasowych, radia i telewizji rozpoczęły
się 12 bm. w Warszawie obrady IX

Krajowego Zjazdu Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich.

Na obrady przybył, serdecznie I go­
rąco witany przez delegatów I sekre­
tarz KC PZPR — EDWARD GIEREK.

Przybyli również: członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR — JAN
SZYDLAK oraz sekretarz KC PZPR —

JERZY ŁUKASZEWICZ.

Obecni są: wiceprezes NK ZSL —

JÓZEF OZGA-MICHALSKI, członek

prezydium, sekretarz CK SD — PIOTR
STEFAŃSKI, przedstawiciele kierow­
nictwa CRZZ, organizacji społecznych,
resortów.

Zebrani uczcili chwilą milczenia pa­
mięć członków SDP zmarłych w la-

od poprzedniego

dorobek dzlenni-
okresie 3,5 lat, a

tach, jakie upłynęły
Zjazdu.

Referat omawiający
karstwa polskiego w

więc w czasie o doniosłym znaczeniu dla
socjalistycznego rozwoju ojczyzny, przed­
stawił przewodniczący ZG SDP — Stani­
sław Mojkowski. Zaakcentował on prze­
łomową dla kraju i dziennikarskiej pra­
cy rolę uchwał VI Zjazdu PZPR i wnio­
sków I Krajowej Konferencji PZPR.
Przez cały okres XXX-lecia środowisko
dziennikarskie towarzyszyło wiernie . par­
tii i narodowi w pracy i walce o nowy
socjalistyczny kształt ojczyzny. Możliwe
to było dzięki decyzjom partyjnym i pań­
stwowym, które przyniosły lepsze mate­
rialne i organizacyjne warunki do sku­
tecznego realizowania funkcji więżących
się z kształtowaniem przez dziennikarzy
— opinii społecznej. Najlepszym tego
przykładem jest dynamiczny wzrost na­
kładów i objętości gazet i czasopism, u-

nowocześnienie radia i TV, poprawa ba­
zy poligraficznej, jak również poprawa
warunków socjalno-bytowych pracowni­
ków polskiej prasy, radia i TV.

Okres, który nadchodzi — stwierdza się
w referacie stawia przed dziennikarzami

nowe zadania dostosowane do obecnych |

przyszłych potrzeb kraju. W dziennikar*
skiej służbie dla dobra socjalistycznej oj*
czyzny — podkreślił na zakończenie St<
Mojkowski — nie będziemy szczędzić sił
i talentów.

W toku zjazdu głos zabrał sekretarz K<3
PZPR — Jerzy Łukaszewicz.

Wskazując na pomyślne efekty uzyska*
ne w okresie ostatniego 4-lecia, który pu*
blicyści nazwali „okresem wielkiego
przyspieszenia”, J. Łukaszewicz stwier*
dził, iż pracownicy środków masowego
przekazu wnieśli duży wkład w kształ-
towanie atmosfery zaufania i poparcia dlai
wytyczonej przez partię linii politycznej,
stali się — w skali większej niż kiedy*
kolwiek dotychczas — współorganizatora*
mi ogólnonarodowego wysiłku.

Sekretarz KC PZPR podkreślił, iż par*
tia sprzyjać będzie nadal wszystkim in-

dywidualnyih i zespołowym inicjatywom
sprzęgającym działalność ideowo-wycho-
wawczą i propagandową, prowadzoną na

łamach gazet, czasopism w radio i TV za

strategią przyspieszonego rozwoju społe­
czno-gospodarczego. Im wyższa jest aktyw­
ność społeczno-zawodowa ogółu pracują-
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Temat: problemy międzynarodowe

Sesja Rady NATO

wrę-
na-

POROZUMIENIE

O WSPÓŁPRACY

UJ Z URZĘDAMI

Nagrody
dla atomistów

12 bm. w Warszawie
czone zostały doroczne
grody Państwowej Rady do
spraw Wykorzystania Energii
Atomowej za twórczość nau­
kową i wynalazczą w dzie­
dzinie atomistyki.

Laureatem nagrody pierw­
szego stopnia jest prof. dr
Adam Strzałkowski, pracow­
nik naukowy Instytutu Fizy­
ki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i Instytutu Fizyki Ją­
drowej w Krakowie. Jest on

jednym z pierwszych w

świecie odkrywców i inter­
pretatorów zjawiska silnego
tak zwanego wstecznego roz­
praszania cząstek alfa na

powierzchni jąder atomowych
niektórych pierwiastków. Ba­
danie nasilenia tego zjawis­
ka dostarcza wielu informa­
cji na temat skruktury po­
wierzchni tych jąder.

WOJEWÓDZKIM

i m. KRAKOWA

CEL
znajomość

funkcjo-
nowama

państwa

(Inf. wł.). Wczoraj w Collegium' Maius odbyło się uroczyst*
podpisanie porozumienia o współpracy pomiędzy Uniwersyte­
tem Jagiellońskim a Urzędami: Wojewódzkim i m. Krakowa
W imieniu Senatu UJ dokument podpisał rektor prof. dr Mie­
czysław Karaś, drugą stronę reprezentowali wojewoda krakow-
»ki Wit Drapich i prezydent m. Krakowa Jerzy J»ę kala.

W myśl urnowy UJ zobowiązał się udzielać pomocy Urzędom:
Wojewódzkiemu i m. Krakowa w rozwiązywaniu prbblemów
gospodarczych i administracyjnych, szkoleniu i doskonaleniu
kadr pracowników urzędów terenowych organów administra­
cji państwowej. W szczególności będzie udzielał pracownikom
jednostkowych konsultacji w sprawach doraźnych. Pracowni­
cy nauki indywidualnie lub zespołowo prowadzić będą anali­
zę ocen i projektów rozwiązywanych aktualnie zagadnień go­
spodarczych i administracyjnych, natomiast studenci i dokto­
ranci UJ będą przygotowywali prace dyplomowe i doktorski*

przydatne dla potrzeb praktyki naszego regionu.
Pracownicy aparatu administracyjnego zyskują również w

ten sposób prawo uczestnictwa w seminariach, sympozjach i

zjazdach naukowych, a pracownicy nauki będą organizowali 1

prowadzili zajęci* szkoleniowe dla aparatu administracyjnego.
Przewiduje się również organizację studiów podyplomowych

dl* kadry kierowniczej oraz kształcenie kadr administracyj­
nych dl* regionu w r«m«ch działalności dydaktycznej uczelni.

Jak zapewnił w swym wystąpieniu wojewoda Wit Drapich,
urzędy 1 instytucje województwa staną się „laboratorium nau­
kowym”, a Urzędy Wojewódzki i Miasta będą udzielały nie-
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w Brukseli

Nadanie imienia

Kopernika
szkole w Hoorn

W historycznym mieści*
holenderskim — Hoorn —

odbyła się 12 bm. uroczystość
nadania miejscowej szkol*
stopnia podstawowego i śred­
niego, imienia wielkiego pol­
skiego uczonego — Mikołaja
Kopernika.

Przeciw wzrostowi

bezrobocia w RFN

Po 10-godzinnych obradach
w środę i w czwartek (11 i 12
bm.) rząd RFN uchwalił pro­
gram „ożywienia koniunktu­
ry”, którego głównym celem
jest zahamowanie wzrostu
bezrobocia. Stale potęgujące
się trudności gospodarcze —

inflacja, wzrost cen, ograni­
czenie produkcji w wielu ga­
łęziach przemysłu, a przede
wszystkim niezwykle szybki
wzrost bezri
809 tys. osółf — zmusiły rząd
do interwencji. Z rezerw wy­
asygnuje on sumę 1,73 mld
marek na ożywienie inwesty­
cji oraz dotacje dla przed­
siębiorstw, które w najbliż­
szych miesiącach przyjmo­
wać będą do pracy bezrobot­
nych.

robocła do liczby
— zmusiły rząd

Strefa pokoju
w rejonie

Oceanu Indyjskiego
Rząd indyjski wspólnie z

rządami innych krajów po­
łożonych nad Oceanem Indyj­
skim opowiada się za prze-
kszt-łceniem go w strefę po­
koju I współpracy. Oświad­
czenie tej treści złożył w

czwartek w parlamencie wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Indii B. P. Das. Podkre­
ślił on, że utworzenie przez
USA i W. Brytanię bazy na

wyspie Diego Garcia wywo­
łuje zaniepokojenie społe­
czeństwa indyjskiego, -ponie­
waż stwarza napięcie w rejo­
nie Oceanu Indyjskiego.

Na os. XXX-lecia —

niebezpiecznie

Irańskie kontrasty — elektrownia atomowa w pobliżu Teheranu, a obok muły, jako pod­
stawowy środek transportu u wędrownego ludu Bechtiarów. CAF — Camera Press

J. R. — Kraków
(nazwisko i adres znane redakcji)

^wTRYBUNA

BRUKSELA (PAP)
W kwaterze głównej organizacji Paktu Północnoatlantyckie­

go rozpoczęła się w czwartek sesja Rady tej organizacji z u-

działem ministrów spraw zagranicznych i niektórych ministrów
obrony 15 państw członkowskich. Jak się oczekuje, ministro­
wi* poruszą kilka najważniejszych problemów międzynarodo­
wych, w tym sprawę stosunków Wschód—Zachód, sytuację we­
wnątrz bloku i główne kierunki działania NATO w przyszło­
ści. Wiadomo, że sekretarz stanu USA Henry Kissinger poin­
formuje na sesji o rezultatach roboczego spotkania sekretarza
generalnego KC KPZR Leonida Breżniewa z prezydentem USA
Geraldem Fordem we Władywostoku, a minister spraw zagra­
nicznych Francji Jean Sauvagnargue* przedstawi wyniki ra-

dziecko-francuskiego roboczego spotkania na najwyższym szcze­
blu w Rambouillet.

Sesja rozpatrzy także przebieg genewskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Europie i wiedeńskich rozmów
w sprawie redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europi* środ­
kowej, a także radziecko-amerykańskich rozmów o ogranicze­
niu zbrojeń strategicznych (SALT).

Przedmiotem trudnych dyskusji będą, jak się przewiduje,
inne wydarzenia międzynarodowe ostatnich miesięcy, a zwłasz­
cza kryzys cypryjski. Jak wiadomo, problem cypryjski dopro­
wadził do poważnego zaostrzenia stosunków między dwoma
partnerami NATO Grecją i Turcją, i stał się bezpośrednim po­
wodem greckiej decyzji o wycofaniu się ze struktury wojsko­
wej NATO.

Można się także spodziewać, że uczestnicy sesji omówią sy-
tuację gospodarczą krajów Zachodu, którą charakteryzuje wzrost

inflacji i bezrobocia. Trudności ekonomiczne skłoniły niektó­
rych członków NATO (Wielką Brytanię, Danię, Holandię i Wło­
chy) do zrewidowania swoich zobowiązań wobec tego bloku z

myślą o zmniejszeniu wydatków wojskowych. Dyskusja na tematy
ekonomiczne ma — według zamierzeń czołowych osobistości
NATO — skłonić te kraje do rezygnacji z „niebezpiecznych
tendencji”, które mogłyby „osłabić pozycje Zachodu”.

Blachy dla ^polskich fiatów"Blachy dla ^polskich fiatów"

na japońskich urządzeniach

W HiL rozruch
nowej walcarki

ZDENEK KOPAL
doktorem honoris causa UJ
(Inf. wł.) Po raz drugi w tym

miesiącu aula Collegium Maius
rozbrzmiewała donośnym „Gau­
deamus” w wykonaniu Chóru
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Po raz drugi Senat Akademicki,
któremu przewodniczył rektor

najstarszej uczelni Krakowa,
prof. dr Mieczysław Karaś, ze­
brał się na niezwykle uroczy-
stym posiedzeniu — promocji

prof. Zdenka Kopała. Czeski na­
ukowiec bowiem, obecnie kie­
rownik Katedry Astronomii w

Uniwersytecie Victorii w Man­
chester wyróżniony został naj­
wyższym stopniem honorowym
— tytułem doktora honoris cau­
sa Uniwersytetu Jagiellońskiego.

O profesorze Kopalu pisaliśmy
już obszerniej w piątkowym nu-
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(Inf. wł.) Przed dwom* laty, jesienlą 1972 r., na teren zaj­
mowany przez baraki różnych przedsiębiorstw współpracują­
cych z Hutą im. Lenina wjechały pierwsze spychacze. Dziś w

tym miejscu stoi nowoczesna walcownia zimna blach nr 2.
Właśnie wczoraj ok. godz. 15 rozpoczęto tam kompleksowy roz­
ruch czteroklatkowej walcarki japońskiej firmy IHI. Walcarka
ta jest najważniejszym urządzeniem nowej walcowni. Sterowa­
na automatycznie pozwoli na dostarczenie przemysłowi wyso­
kiej jakości blach m. in. do produkcji nadwozi samochodowych*

W ciągu dwóch lat generalny wykonawca inwestycji — Bu-
dostal-3 — współpracując z kilkunastoma przedsiębiorstwami
postawił halę o długości ok. 750 m. Było to możliwe dzięki
godnemu podkreślenia wysiłkowi pracowników Budostalu-3, a

wśród nich członków brygad Jana Łotaka i Jana Kmiecika. Nie
ustępowali im zresztą pracownicy krakowskiego „Mostostalu”,
szczególnie zaś brygady Henryka Grenia i Wincentego Połitow-
skiego, * także brygady Tadeusza Wojciechowskiego i Włady­
sława Urbańskiego z „Elektromontażu” w Krakowie. To ostat­
nie przedsiębiorstwo szczególnie odpowiedzialne zadania miało
przy rozruchu walcarki. To, że wywiązało się z nich dobrze,
jest zasługą grup rozruchowych m. in. zespołów Franciszka
Muńki, Tadeusza Wojsznisa i Zdzisława Domagały.

Chociaż w walcowni trwają jeszcze roboty budowlane, jej
gospodarzami są już przedstawiciele użytkownika — Huty im,
Lenina. Leon Dworak, kierownik walcowni nr 2 twierdzi, iż tak
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Mieszkańcy sześciu bloków przy ul. Łokietka i Lawendo­
wej, wracający wieczorem pieszo do swoich mieszkali — wie­
le ryzykują. Chodnik i należyte oświetlenie kończą się przy
wiadukcie. Dalszy, parusetmetrowy odcinek ulicy pogrążony
jest w zupełnych ciemnościach, pozbawiony chodników a na­
wet poboczy. Wąską ulicą pędzą samochody, a przechodnie
zmuszani są do karkołomnych ewolucji, by uciec spod kół.
W każdej chwili może się tu zdarzyć poważny wypadek.

Brak chodnika uniemożliwia również pasażerom bezpiecz­
ne wyjście z autobusów MPK, które przy tej ulicy mają
przystanek. Np. gdy pada deszcz, tworzą się tu olbrzymie
błotne kałuże. Przy wysiadaniu trzeba je przeskoczyć, ryzy­
kując złamanie nogi, albo po prostu wejść po kostki w błoto.

Dobrze byłoby, aby władze dzielnicy zainteresowały się ty­
mi sprawami. Podobno osiedle XXX-lecia pretenduje do mia­
na osiedla wzorcowego...

Radarowa
kontrola
statków

Lżejsze samochody
General Motors, największy światowy koncern samocho­

dowy, zamierza dokonać w ciągu 3 najbliższych lat poważ­
nych zmian w swym programie produkcyjnym. Polegać one

będą przede wszystkim na zmniejszeniu ciężaru większości
modeli, samochodów — aż o 450 kg. Drugim zamierzeniem

jest ponaddwukrotn* zwiększenia zastosowania tworzyw
i sztucznych,.

Wąż. z polietyle­
nu o średnicy 18
cm obliczony na

pracę pod ciśnie­
niem ' 7 atmosfer
połączył jako wo­
dociąg

'

bezwodną
wyspę Skorpios, bę­
dącą siedzibą mul-
timilionera greckie­
go Onassisa z odle-

Podmorski

wodociąg
głą o około 6 kilo­
metrów 1 obfitują­
cą w źródła wyspą
Lefkas. Najgłębszy
punkt przebiegu
wodociągu sięga 60

metrów. Wąż,
którego wodociąg
wykonano, jest na

tyle giętki, że przy­
stosowuje się bez
uszkodzenia do nie­
równości dna mor­
skiego. Do zakotwi­
czenia polietyleno­
wego węża użyto
bloków betonu.

Nowe źródła energii
W Japonii trwa intensywna realizacja programu badaw­

czego nad wykorzystaniem nowych źródeł energii, takich
jak promieniowanie słoneczne, energia geotermiczna, pa­
liwa ciekłe z. węgla itp,. W ciągu roku na program „Pro­
mień słońca" — bo tak nazwany został cykl badań — ma

być wydanych ponad 10 min dolarów. '

Portret Króla Kurkowego
iv Muzeum Historycznym

(INF. WŁ.). W Sali Ratuszowej miała miejsce niezwykła u-

roczystość. Niezwykła dlatego, że aż potrójna; 94 urodziny ne­
stora krakowskiego rzemiosła, 75-lecie pracy w zawodzie kra­
wieckim i przekazanie żałosnego portretu pędzla prof. Witolda.
Chomicza — postawiły WŁADYSŁAWA KUCH.APSKIEGO, by­
łego Króla Kurkowego (w latach. 1969—70) przed licznym au-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pięćdziesiąt milionów funtów

wyniósł koszt zainstalowania w

porcie Liverpool specjalnego sy­
stemu kontroli radarowej, loka­
lizującej statki. System pracuję
całą dobę i jest szczególnie przy­
datny w okresach słabej wido­
czności. Na wyposażeniu jego
centrum operacyjnego znajduję
sie siedem jednostek zobrazowa­
nia Decca i komputer, który
może zapamiętać położenie po­
nad 20 statków lub innych o-

biektów pojawiających się ni
ekranie w dowolnym czasie. Po­
nadto centrum kontroli dyspo­
nuje wszelkimi dostępnymi śro­
dkami łączności — jak linie ra­
diowe, bezpośrednie linie telefp-
niczne i teleksy — a także urzą­
dzeniami do zapisywania trans­
misji radiowych w sposób ciąg­
ły i do automatycznego nada­
wania informacji nawigacyj­
nych.
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Obraduje IX Zjazd SDP1

PLENUM KC SED
(k) W czwartek w Berlinie

rozpoczęły się obrady XIII
Plenum KC SED. Referat
Biura Politycznego wygłosił
I sekretarz KC SED, Erich
Honecker. Założenia planu
gospodarczego na 1975 r. zre­
ferował zastępca członka
Biura Politycznego KC SED,
przewodniczący Państwowej
Komisji Planowania NRD,
Gerhard Schuerer.

SPOTKANIE
MANSFIELD — CZOU

EN-LAJ
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, w czwartek pre­
mier ChRL, Czou En-laj,
który przebywa w szpitalu
w Pekinie, spotkał się z ame­
rykańskim senatorem Mikem
Mansfieldem.

M. Mansfield przybył w

poniedziałek z 3-tygodniową
wizytą do ChRL.

OŚWIADCZENIE
PREMIERA LIBANU

W czwartek wieczorem pre­
mier Libanu, Rahid Solh

przemawiając w parlamen­
cie oświadczył m. in., że na

skutek nalotów lotnictwa
Izraelskiego w dniu 12 bm.

jedna kobieta została zabita,
■ 10 osób odniosło rany.

s

E

s

E
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I Temat dnia

EWG
PO „SZCZYCIE"

Europejska Wspólnota
Gospodarcza założona przed
16 laty w warunkach prospe­
rującej gospodarki kapitali­
stycznej przeżywa głęboki
kryzys. Instytucje wspólno-
rynkowe skuteczne przed
kilku laty, obecnie w dobie

kryzysu energetycznego i su­
rowcowego są zupełnie nie­
przystosowane do realiów

tycia. Dlatego duże znacze­
nie ma przyjęcie propozycji
francuskiej organizowania
trzy razy w roku spotkań
szefów rządów, bowiem w

ten sposób obok podniesienia
rangi ośrodka podejmowania
decyzji zapewnia się również
szybkość działania w zmie­
niających się warunkach go-
spodarczo-politycznych. Tę
decyzję, można zaliczyć do
sukcesów ostatniego „szczy­
tu". Można do sukcesów za­
liczyć również danie do zro­
zumienia przez H. Wilsona,
te W. Brytania pozostanie w

EWG, przy czym dla uzyska­
nia tej obietnicy nie trzeba
było dokonywać rewizji ca­
łokształtu warunków, na ja­
kich Londyn przystąpił do

Wspólnego Rynku. Wreszcie
członkowie EWG potwierdzi­
li wolę budowania unii gos­
podarczej i politycznej, a

więc uznali, że ich przyszło­
ścią — nawet w sytuacji kry­
zysowej — jest Wspólny Ry­
nek, a nie oderwanie indy­
widualne wyniki skazane z

góry na niepowodzenie.
Podczas szczytu nie poru­

szono w ogóle problemu e-

nergetycznego, jak również
spraw walki z bezrobociem i

inflacją. Jedynym osiągnię­
ciem w tej dziedzinie gospo­
darczej jest decyzja o utwo­
rzeniu funduszu pomocy re­
gionalnej, jednakże w zna­
cznie skromniejszym wymia­
rze niż uprzednio planowano.

Tak więc brak na zacho­
dzie jednomyślności w oce­
nach „szczytu” czy był on

sukcesem czy porażką, ma

swe uzasadnienie.
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pogoda
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NA MAPIE POGODY: Pol­
ska pozostaje w zasięgu niżu
znad południowej Skandy­
nawii. Od zachodu rozbudo­
wuje się klin wyżu azor­
skiego.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie duże,
okresami umiarkowane i

miejscami opady deszczu ze

śniegiem przechodzące w

śnieg. Rano miejscami zam­
glenia. Temperatura maksy­
malna dniem od —2 w rejo­
nach podgórskich do 2 st. na

pozostałym obszarze, najniż­
sza nocą odpowiednio od —3
do zera. Wysoko w Tatrach

temperatura od —12 st. stop­
niowo podwyższająca się do
—9 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane, w górach okresami
silne zachodnie i północno-
sachodnie. Drogi śliskie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA POGODY NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Zachmurze­
nie duże, okresami opady
przeważnie deszczu, nieco

cieplej.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE: O godz. 13 .00 no­
towano w kraju: Szczecin
2, Koszalin 0, Gdańsk 1, Ol­
sztyn 1, Białystok 1, War­
szawa 2, Poznań 2, Wrocław
3, Śnieżka —10, Opole 4, Lu­
blin 1, Rzeszów 2, Katowice
3, Kielce 1, Kraków 3, No­
wy Sącz 3, Tarnów 3, Kas­
prowy Wierch —11, Zakopa­
ne —1, Hala Gąsienicowa
—7, Muszyna 1 st.

BIOMET INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji i

objawy pogorszonego samo­
poczucia. Widzialność miej­
scami ograniczona. Warunki

drogowe niekorzystne.
(k)

a

3-4—5—S

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cych, tym szybciej możemy osią­
gać zamierzone cele społeczno-
gospodarcze.

W kształtowaniu tej aktywno­
ści, w stymulowaniu procesu
przemian w świadomości społe­
czeństwa środki masowego prze­
kazu mają do spełnienia dużą
rolę. Umacniając klimat dumy
z dokonań i satysfakcji z o-

siągnięć, klimat wyższych aspi­
racji stworzony w naszym kra­
ju w okresie obchodów 30-lecia
Polski Ludowej, środki maso­
wego przekazu powinny kon­
centrować się na dalszej popu­
laryzacji i upowszechnianiu no­
wych cech i wartości, które ro­
dzi ustrój socjalistyczny.

Mówiąc, iż proces kształto­
wania słę socjalistycznej świa­
domości narodu odbywa się w

warunkach walki politycznej i

ideologicznej, J. Łukaszewicz
zaakcentował, że nie wolno za­
pominać iż walka o socjali­
styczną świadomość i postawę
ludzi, o ich umysły i serca —

to walka z aktywnymi wciąż
jeszcze przeżytkami dnia wczo­
rajszego w świadomości spo­
łecznej, podsycanymi i aktywi­
zowanymi przez siły antysocja­
listyczne w kraju i poza jego
granicami.

Nawiązując do zadań 1975 r.

sekretarz KC PZPR podkreślił
rolę prasy, radia 1 telewizji w

Przerwa w rokowaniach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lub grupy uczestników czy też jakiegokolwiek
elementu potencjałów wojskowych.

Z kolei T. Strulak zajął się projektem państw
zachodnich. Stwierdził, że dla uzasadnienia nie­
równych i obliczonych na uzyskanie przez pań­
stwa NATO jednostronnych korzyści wojskowych
autorzy tego projektu sztucznie wyolbrzymili
znaczenie jednego tylko elementu potencjałów
wojskowych, a mianowicie sił lądowych i wy­
myślili tzw. dysproporcje w stosunku sił lądo­
wych i czołgów. Projekt zachodni nie przewidu­
je redukcji sił powietrznych ani jądrowych.

W związku z trudnościami, które ujawniały
się coraz bardziej w miarę krystalizowania się
stanowiska zachodniego, państwa socjalistyczne
podjęły starania znalezienia dróg postępu. Pro­
jekt przedłożony przez 4 państwa socjalistyczne
przewiduje zredukowanie w 1975 roku 40 tys.
żołnierzy i ich sprzętu bojowego. Państwa socja­
listyczne gotowe są zgodzić się, by ZSRR i USA

pierwsze zrealizowały uzgodnione wycofanie
swych sił zbrojnych przed urzeczywistnieniem
redukcji wojsk pozostałych 9 państw. Państwa

socjalistyczne godzą się również na to, aby naj­
większe, ale równe co do wielkości kwoty re­
dukcji przypadły na ZSRR i USA. Odchodzą one

od swego początkowego założenia, że każdy z

uczestników zachodnich powinien wnieść do re­
dukcji wkład, proporcjonalny do stanu liczebne­
go swych sił w Europie środkowej.

Propozycja państw socjalistycznych zmierza
do uzyskania już obecnie konkretnych rezulta­
tów, jednakże ich osiągnięcie jest możliwe tylko
przy wzajemności drugiej strony.

Przedstawiciel Polski podkreślił, że porozu­
mienie w sprawie redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń jest osiągalne, jeśli strony dochowają wier­
ności wspólnie uzgodnionej zasadzie nie pom­
niejszania wzajemnego bezpieczeństwa i pow­
strzymają się od prób uzyskania jednostronnych
korzyści wojskowych.

25 lal „Agrarny"

Przybywa maszyn
dla krakowskiej wsi

(Inf. wł.) Wieś krakowska po­
trzebuje coraz więcej maszyn i

urządzeń. Zapotrzebowanie to

realizuje od 25 lat Krakowskie

Przedsiębiorstwo Handlu Maszy­
nami Rolniczymi „Agroma” w

Batowicach. Pierwszy okres
działalności nie należał do zbyt
owocnych. Roczny obrót wraz z

katowickim oddziałem sięgał
około 10 min zł. Kiedy jednak
zaczął się rozwijać przemysł
maszynowy, także rolnictwu
krakowskiemu przybywało
sprzętu. Największy wzrost o-

brotów, a co za tym idzie Wzrost

dostawy maszyn, przypada jed­
nak na ostatnie 10-lecie. Dzie­
sięć lat temu wartość dostarcza­
nych krakowskiej wsi traktorów
1 maszyn wynosiła zaledwie 240
min zł, natomiast w br, sięga
2 mld zł.

Nie znaczy to Jednak, te ma­
my w województwie pod do­
statkiem maszyn rolniczych.
„Agroma” będąca tylko pośred­

W W. Brytanii

Kara śmierci

nie będzie przywrócona
LONDYN (PAP)

W środę wieczorem odbyło się
w Izbie Gmin głosowanie nad

K
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Przed zimą w kółkach rolniczych !

Czas konserwować maszyny
(Inf. wł.) Aura opóźniła w tym

roku prace w polu, toteż nie­
wiele czasu zostało, by przed
zimą naprawić i zakonserwować

maszyny 1 sprzęt rolniczy. Szcze­
gólnie te maszyny, które pozo­
staną w ciągu zimy pod gołym
niebem, muszą być dokładnie

oczyszczone, pomalowane i na­
smarowane towotem, by nie ule­
gały korozji.

Zwiedzając kółka rolnicze z

przyjemnością stwierdziłam, że
stan maszyn jest na ogół lepszy1'
niż w poprzednich latach. Są
placówki, gdzie dbałość o ma­
szyny rzuca się w oczy — np.
w Spytkowicach pow. Wadowice,
czy w Niegardowie pow. Proszo­
wice.

W Brzesku z okien PZKR wi­
dać maszyny tutejszej Spółdziel­
ni Kółek. Trwa naprawa i kon­
serwacja sprzętu, lecz efekty
giną na tle błotnistego placu.
Tylko kilka maszyn będących
właśnie w konserwacji znajduje
się na niewielkiej płycie. „Spół­
dzielnia jest jeszcze w stadium

organizacyjnym, zamierzamy
utwardzić plac — wyjaśnia pre­
zes PZKR Stanisław Marecik,

konstruowaniu wizji Polski

nadchodzących lat, wizji zgod­
nej z odczuciami, ambicjami i

aspiracjami narodu. Komitet

Centralny Partii widzi rolę
środków masowego przekazu nie

tylko jako transmisji do spo­
łeczeństwa, ale również jako
instrument realizowania podsta­
wowych zasad demokracji so­
cjalistycznej. Będzie to możli­
we, pod warunkiem gruntow­
nej, solidnej, niepowierzehow-
nej znajomości opinii i nastro­
jów społecznych. Tę odpowie­
dzialną, polityczną rolę środki

masowego przekazu spełnią wó­
wczas, gdy będą mocno zwią­
zane z życiem kraju, ze spra­
wami nurtującymi społeczeń­
stwo.

Przekazując ustępującemu Za­
rządowi 1 jego przewodniczą­
cemu St. Mojkowskiemu w

imieniu Komitetu Centralnego
serdeczne podziękowanie, za

wieloletnią, owocną i aktywną
działalność, sekretarz KC PZPR

wyraził przekonanie, iż klimat

społecznej pasji i zaangażowa­
nia, który towarzyszył działal­
ności Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich w ostatnich la­
tach, będzie się nadal pogłębiał
i rozwijał.

W dyskusji mówiono m. In.
o potrzebie dotrzymywania
przez dziennikarzy kroku do-

nikiem między przemysłem a

rolnikiem niestety nie może je­
szcze dziś w pełni zaspokoić po­
trzeb tego ostatniego. Dzięki
coraz lepszej pracy załogi bato-

wickiej „Agromy”, której od
wielu lat przewodzi dyrektor
Irena Skąpska, maszyn tych
otrzymujemy jednak coraz wię­
cej. Poprawia się z każdym ro­
kiem również zaopatrzenie w

części zamienne. Ostatnie żniwa

świadczyły o tym, że poprawa
ta jest ewidentna.

„Agroma” wykonała swe te­
goroczne zadania' już 8'grudnia,
mimo, że były one wyższe od u-

biegłorocznych o 320 min zł. Pla­
ny na rok przyszły będą większe
o 380 min zł. Świadczy to nie­
wątpliwie o tym, że krakowska
wieś otrzyma dodatkowe ilości
traktorów i maszyn. W miarę
możliwości naszego przemysłu
maszynowego, przybywać będzie
także nowoczesnego sprzętu dla

naszego rolnictwa, (ep)

wnioskiem o przywrócenie kary
śmierci w W. Brytanii jako naj­
wyższego wymiaru kary za akty
terroru. Wniosek został wysu­
nięty w związku z falą terroru,
jaka objęła W. Brytanię w o-

statnich latach w wyniku kon­
fliktu w Irlandii Północnej.
Wniosek o przywrócenie kary
śmierci został po dyskusji od­
rzucony zdecydowaną większo­
ścią głosów.

Jednak w większości brzeskich

placówek dysponujących maszy­
nami rolniczymi place są nie­
utwardzone. Nawet w znanej z

dobrych efektów Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych w Wojniczu, któ­
ra posiada m. in. 30 ciągników
nie brak błota i wody, a żwir

tylko częściowo poprawił stan

placu.
W Spółdzielni Kółek Rolni­

czych w Zakliczynie tylko jeden
z 26 ciągników znajduje się w

warsztacie naprawczym, a po­
zostałe — jak informuje kiero­
wnik zakładu naprawczego Sta­
nisław Wróbel — są zupełnie
sprawne. Naprawę maszyn i

sprzętu utrudniał jednak brak
części zamiennych, co niestety,
powtarza się z roku na rok. „Za
elementami potrzebnymi do na­
prawy ładowacza „Cyklop” jeź­
dziłem aż do białostockiej „A-
gromy” — żali się kierownik
warsztatu. Nonsensem jest pro­
pozycja, by poszczególne kółka

składały zamówienia na części
zamienne... z kwartalnym wy­
przedzeniem. Bo któż przewidzi,
kiedy jaka maszyna się zepsuje
i jaka jej część będzie potrzeb­
na? Poza tym takie chomikowa­

konywającym się w kraju dy­
namicznym przemianom. Musi

się to wiązać z podniesieniem
jakości pracy, pokazywaniem
źródeł naszych sukcesów, wska­
zywaniem na te zjawiska, które

hamują i przeszkadzają reali­
zacji ogólnospołecznych am­
bicji. Istnieje konieczność dal­
szego wzbogacania jakości infor­
macji i komentarzy, Istnieje
społeczne zapotrzebowanie na

rzetelny reportaż ukazujący
ludzi „czasu przyspieszenia”.

Istotnym nurtem dyskusji na

najwyższym forum polskiego
dziennikarstwa są problemy do­
pływu młodych kadr, rozwoju
różnych form szkolenia zawo­
dowego i doskonalenia specja­
listycznych umiejętności dzien­
nikarskich. Zadania, jakie sta­
ją przed dziennikarstwem wy­
magają również stałego wzbo­
gacania wiedzy politycznej, wie­
dzy o problemach kraju, bu­
downictwa socjalistycznego. Na­
sze dziennikarstwo — akcento­
wano — mające swój udział w

procesach pokojowego zbliżenia

narodów, będzie działać nadal
na rzecz pogłębienia procesu
odprężenia i uczynienia go nie­
odwracalnym.

Z okazji IX Zjazdu SDP de­
peszę z gratulacjami i życze­
niami owocnych obrad wysto­
sował Związek Dziennikarzy
Radzieckich.

Zdenek Kopal
doktorem honoris causa UJ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
merze „Gazety Krakowskiej” (z
dnia 6 bm.). Dziś przypomnimy
tylko, że ta piękna postać, któ­
ra r.a trwałe zapisała Się W dzie­
jach światowej astronomii,' zwią­
zana jest z , krakowskim Uni­
wersytetem od dawna poprzez
ścisłą współpracę z Obserwato­
rium Astronomicznym. Wspólne
badania, wymiana doświadczeń
naukowców, gościnne wykłady i
staże naukowe — to tylko nieli­
czne przykłady, świadczące o u-

trzymywaniu żywych kontak­
tów. Bo trzeba wiedzieć, że
właśnie Zdenek Kopal, będący
autorem 300 oryginalnych prac
naukowych, 15 książek i wydaw­
cą 5 innych, stanowiących prace
zbiorowe — poświęcił swe życie
badaniom nad ciasnymi układa­
mi- gwiazd podwójnych, nad.Księ-
życem a także astronomii ma­
tematycznej 1 analizie numery­
cznej. To Kopal zapewnił pierw­
szych lunonautów, że na Srebr­
nym Globie staną na twardym
gruncie, że góry księżycowe ma­
ją łagodne zbocza, że wreszcie

Księżyc nie jest wcale wysty­
głym ciałem sztywnym. Jeśli do

tego dodam, że absolwent Uni­
wersytetu Karola w Pradze, o-

becnie także współpracownik
NASA w zakresie'programowa­
nia lotów Apollo — jest m. In.
czołonkiem Międzynarodowej A-
kademii Astronautycznej w Pa­
ryżu, członkiem Królewskiego
Towarzystwa Astronomicznego w

Londynie, naukowcem odznaczo­
nym złotym Medalem Czecho­
słowackiej Akademii Nauk —

będziemy mieli pełniejszy obraz
człowieka, który powiększył gro­
no doktorów honoris causa Al-
mae Matrls. (tb)

nie części zamiennych!, które

mogą być w danej chwili po­
trzebne w innych placówkach,
byłoby wręcz szkodliwe gospo­
darczo. W Zakliczynie maszyny
prezentują się estetycznie na u-

twardzonym placu, który pozo­
stał po istniejącej tu w Leśniej
filii POM.

Natomiast w Jurkowie i Ty-
mowej na placach kółek rolni­
czych przelewa się błoto. W Jur­
kowie naprawy i konserwacja
zbliżają się ku końcowi. W Ty-
mowej sprzęt także zieleni się
świeżą farbą. Na naprawę czeka
Jeszcze jedna maszyna omłotowa
i przyczepa do ciągnika, a prze­
cież mimo sprzyjającej pogody
nie przy naprawie maszyn za­
stałam pracowników tej placów­
ki, lecz przy tzw. „produkcji u-

bocznej” w przyspółdzielczym
warsztacie.

Wszędzie również przyznawa­
no lojalnie, że te maszyny, któ­
re oddano w użytkowanie zes­
połom — są w doskonałym sta­
nie, a rolnicy zwykle troszczą
się o nie więcej, niż traktorzyś­
ci w kółkach o powierzony im

sprzęt, (km)

Zgromadzenie Ogólne NZ
zatwierdziło Kartę Praw

i Obowiązków Ekonomicznych
NOWY JORK (PAP)

120 państw głosowało na fo­
rum Zgromadzenia Ogólnego
NZ za przyjęciem i wprowa­
dzaniem w życie postanowień
Karty Praw i Obowiązków Eko­
nomicznych Państw. Przeciwko
karcie głosowało sześć państw:
Dania, RFN, Luksemburg, USA,
Wielka Brytania, Belgia, a dzie­
sięć państw wstrzymało się od

głosowania. Karta otrzymała
większą liczbę głosów niż pod­
czas głosowania na forum Ko­
mitetu Ekonomicznego ONZ.

Karta uznaje zasadę pokojo­
wego współistnienia państw o

różnych ustrojach, jak również

zasadę niedyskryminacji, jako
podstawowy fundament między­
narodowej współpracy gospodar­
czej. Kodyfikując zasady mię­

Głównym zadaniem walka z inflacją

Program rządu lita Miki
TOKIO (PAP)

Premier Japonii, Takeo Miki

oświadczył w czwartek, że głó­
wnym zadaniem jego rządu jest
walka z inflacją. Występując

na swej pierwszej konferencji
prasowej nowy premier podkreś­
lił, że Japonia przeżywa obec­
nie „najtrudniejszy okres w

swojej powojennej historii”.
Premier dodał, że jest zwolen­
nikiem jak najszybszego ogra­
niczenia tempa wzrostu cen,

jednak osiągnięcie tego celu w

ciągu jednego roku jest niemoż­
liwe.

W listopadzie br. — powie­
dział Miki — ceny artykułów
konsumpcyjnych zwiększyły się
o 24 proc, w porównaniu z ana­

logicznym okresem roku ubieg­

Nauka dla przemysłu
(Inf. wł.) W Zakładach Surow­

ców Ogniotrwałych „Górka” w

Trzebini-Sierszy odbyła się
wczoraj narada naukowa, której
tematem był program rozwoju
przemysłu materiałów ognio­
trwałych, a szczególnie prac
naukowo-badawczych w tej
branży w przyszłym roku. W o-

bradach uczestniczyli przedsta­
wiciele Ministerstwa Nauki,
Szkolnictwa Wyższego i Techni­
ki, Ministerstwa Przemysłu
Ciężkiego, Zjednoczenia Materia­
łów Ogniotrwałych, profesoro­
wie wyższych uczelni, pracowni­
cy Instytutu Naukowo-Badaw­
czego Metalurgii i Metali Nieże­
laznych, Huty im. Lenina oraz

zakładów produkcyjnych.
W tym samym dniu w „Gór­

ce” nastąpiło uruchomienie pilo­
towej instalacji elektrycznego
pieca łukowego do produkcji
włókien kaolinowych, które

znajdą zastosowanie w wytwa­
rzaniu nowego produktu ognio­
trwałego przeznaczonego do
wyrobów termoizolacyjnych, (do)

Porozumienie

o współpracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zbędnej pomocy podczas prowa­
dzenia prac badawczych, udo­
stępniając posiadane materiały i

informacje oraz zapewniając
opiekę nad przebiegiem praktyk
studenckich.

Zawarte porozumienie w pew­
nym stopniu stało się uprawo­
mocnieniem istniejącej niefor­
malnej umowy o współpracy,
która trwa już od kilku lat.
Wszak już od dawna pracowni­
cy instytutów naukowych UJ

badają szereg zagadnień związa­
nych z działalnością administra­
cji państwowej, a materiały do

tych badań udostępniają im u-

rzędy. (ag)

W HiL rozruch nowej walcarki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nowoczesnego urządzenia jak to, poza Krakowem nie można

spotkać nigdzie w Europie. Stosunkowo gruba blacha wyprodu­
kowana w dotychczasowej walcowni zimnej blach HiL, po pod­
daniu obróbce w nowej walcarce i szybkością do 1200 m bla­
chy na minutę, osiągnie grubość od 0,4 do 2,5 mm. Szerokość

walcowanej blachy może się wahać od 600 do 1500 mm. W I

etapie produkcji nowa walcownia da 350 tys. ton blachy rocz­
nie, J II — 600 tys. ton. Na razie wszystkie urządzenia są

obsługiwane ręcznie. Dane zebrane w czasie rozruchu przeka­
zane zostaną następnie japońskiemu komputerowi firmy Toshi­
ba, który automatycznie czuwać będzie nad procesem walco­
wania, obliczając wszelkie niezbędne nastawy urządzeń. Warto
dodać, iż w „pamięci” komputera pomieści się 800 różnych
schematów walcowania, (wam)

Portret Króla Kurkowego
w Muzeum Historycznym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dytarlum. Audytorium, gdzie obak zaproszonych pośoł rojno
było od ludzi odzianych w kontusze i pobrzękujących szabla­
mi.

Tradycja, od lat kultywowana w naszym grodzie nakazuje,
by każdy Król Kurkowy ofiarował swój portret galerii Mu­
zeum Historycznego. I właśnie wczoraj tradycji owej stało się
zadość. Na ręce dyrektora Muzeum SŁAWOMIRA WOJAKA,
złożony został kolejny, 92 portret. Tym cenniejszy, że przed­
stawia podobiznę najstarszego członka Bractwa Kurkowego.
Człowieka, którego postać nierozerwalnie zrosła się z histo­
rią Krakowa. Wszak Władysław Kucharski odziany nawet na

co dzień w charakterystyczny strój — czarną pelerynę, wyso­
kie buty, kapelusz z rondem i fantazyjnie zarzuconą na ramio­
na pelerynę — w dużej mierze przyczynił się do rozsławienia
700-letnich tradycji Bractwa. To on patronował wielu artystom,
on swymi kreacjami nieskazitelnie uszytymi upiększał co

znaczniejsze damy Krakowa.

Władysław Kucharski z okazji jubileuszu uhonorowany zo­
stał także dyplomem Cechu Rzemiosł Włókienniczych i Odzie­
żowych. (tb).

dzynarodowej współpracy go­
spodarczej, Karta jest pierw­
szym dokumentem ekonomicz­
nym ONZ o tak doniosłym zna­
czeniu.

Karta wypowiada się przeci­
wko dyskryminacyjnej polityce
handlowej zamkniętych ugrupo­
wań ekonomicznych i wzywa
wszystkie państwa do rozwija­
nia międzynarodowych stosun­
ków handlowych, opartych na

zasadach równości, wzajemnych
korzyści oraz dostępu wszyst­
kich krajów do surowców i
wszelkich środków rozwoju eko­
nomicznego.

Zgromadzenie uchwaliło rów­
nież rezolucję w sprawie ułat­
wień sprzyjających rozwojowi
międzynarodowej wymiany han­
dlowej.

łego. Jest to bardzo wysokie
tempo wzrostu kosztów utrzy­
mania.

Mówiąc o polityce zagranicz­
nej Japonii, Takeo Miki oświad­
czył, że nowy rząd będzie kon­
tynuować poprzedni kurs w

tej dziedzinie. Przyznał on ist­
nienie rozbieżności między Ja­
ponią a Stanami Zjednoczony­
mi, dotyczący stosunków do

państw - producentów ropy na­
ftowej. Japonia jest przeciw­
na wywieraniu nacisku na te

państwa w celu obniżenia cen

ropy naftowej, ponieważ tego
rodzaju akcja nie przyczyni się
do rozwiązania problemu. Pre­
mier wypowiedział się za pro­
wadzeniem dialogu między
państwami — producentami i
konsumentami ropy naftowej.

Najlepsi
(Inf. wł.) — Takich efektów

w zwalczaniu przestępczości i
wszelkich naruszeń prawa jak w

tym roku, nie osiągnięto jesz­
cze nigdy — oświadczył szef Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Kra1-
kowie Stefan Rek na wczoraj,
szej uroczystości wręczenia na­
gród za zajęcie czołowych miejsc
przez poszczególne prokuratury,
które brały Udział we współzawo­
dnictwie.

Tytuł najlepszych zdobyły pro­
kuratury powiatowe w Tarno­
wie, Chrzanowie 1 Miechowie.
Prokuratorem roku został na­
czelnik Wydziału Organizacyjne­
go Prokuratury Wojewódzkiej
Andrzej Nowakowski, a także
szef Prokuratury Powiatowej w

Żywcu Franciszek Kasperczyk,
wiceprokurator Prokuratury
Wojewódzkiej Zbigniew Włodar­
czyk i wiceprokurator Prokura­
tury Powiatowej w Olkuszu

Henryk Balec.

Najlepszymi okazały się rów­
nież sekretariaty: Wydziału IV

Prokuratury Wojewódzkiej, w

Suchej Beskidzkiej 1 dzielnicy
Krowodrza. Prócz tego tytuły
najlepszych pracowników zdo­
byli: Jadwiga Zapiórkowska, Łu­
cja Tomanowa, Maria Gołda,
Franciszek Putaj, Agnieszka Du-

żyk, Franciszek Zolik 1 Stani­
sław Nowak.

Efekty osiągnięte dzięki pro­
wadzonemu współzawodnictwu
przyczyniają się w dużej mie­
rze do zapewnienia ładu, bezpie­
czeństwa 1 porządku w całym
regionie krakowskim, (ż)

Wizyta radzieckich

okrętów
W czwartek do portu w Alek­

sandrii przybyła z oficjalną
przyjacielską wizytą eskadra
radzieckich okrętów składająca
się z krążownika 1 niszczyciela.
Dowodzi nią kontradmirał Wła­
dimir Akimow. Wizyta będzie
trwała do 17 bm.

SPORT • SPORT » SPORT » SPORT

Trudne mecze Hutnika i Beskidu

Startuje ekstraklasa

siatkarzy
Wprawdzie przed tygodniem

rozegrane zostały awansem

pierwsze mecze o mistrzostwo

ekstraklasy siatkarzy, ale ofi­
cjalna inauguracja rozgrywek
nastąpi w sobotę. W tym też
dniu pierwsze mecze ligowe ro­
zegrają zespoły z naszego woje­
wództwa: Hutnik i Beskid An­
drychów. Już na początku roz­
grywek obie nasze drużyny na­
trafiają na niezmiernie trudnych
rywali.

Hutnik spotka się na wyjeź-
dzie z aktualnym mistrzem Pol­
ski — Resovlą, w której wystą­
pi trzech zawodników z zespołu

Warszawski turniej koszykarzy

Czy Wisła zdobędzie
tytuł mistrza jesieni?

Koszykarze ekstraklasy koń­
czą pierwszą rundę rozgrywek.
Ostatnim akordem będzie tur­
niej w hali warszawskiej
Gwardii, który rozpocznie się w

najbliższą niedzielę i potrwa do
21. XII. Wezmą w nim udział

wszystkie drużyny ekstraklasy,
każda z nich rozegra po 6 spot­
kań.

Zapowiada się więc prawdzi­
wy maraton, spotkania odby­
wać się będą codziennie z wy­
jątkiem środy, kiedy to nastą­
pi jednodniowa przerwa. Czy
warszawski turniej przyniesie'
zasadnicze zmiany w układzie
tabeli?

Wydaje się, że układ czołówki

pozostanie bez zmian 1 prowa­
dzący tercet: Resovia, Wybrze­
że, Wisła utrzyma swe pozycje.
Wiślacy pierwszy mecz grają z

Lechem, ale już w poniedzia­

Polskie piłkarki ręczne

pokonały wicemistrzynie świata
Najciekawszym 1 najbardziej

pasjonującym meczem trzecie­
go dnia międzynarodowego tur­
nieju w piłce ręcznej kobiet o

Puchar Śląska rozgrywanego w

Katowicach, Bytomiu, Sosnow­
cu 1 Jastrzębiu, był niewątpli­
wie pojedynek między repre­
zentacją Polski, a wicemistrzy-
niami świata drużyną Rumiihii.
Mecz zadecydował'. O tym,/ któ­
ry z zespołów walczyć będzie o

Niespodzianki w Pucharze
UEFA

Finał piłkarskiego sezonu, jakim były rewanże pucharU
UEFA, stał pod znakiem strzeleckiego popisu. Rzadko zdarza
się, by na tym szczeblu, tak poważnych rozgrywek padło tyle
bramek. W sumie aż 34 gole — oto bilans środowych pojedyn­
ków 1/8 pucharu UEFA.

W środę padł jeszcze jeden rekord. Sędziowie aż 8-krotnii

dyktowali rzuty karne, z których tylko 3 wykorzystano. Trzy
„jedenastki" zarządził włoski sędzia Lattanzi w meczu FC
Koeln — Partizan Belgrad (5:1) i żadnej z nich nie zdołano za­
mienić na bramkę. Dwukrotnie obronił rzuty karne bramkarz
Hamburger SV — Rudi Kargus w meczu z Dynamo Drezno
(2:2). Dwa razy wskazywał również arbiter na biały punkt
oznaczający jedenastkę, w meczu Velez Mostar — Derby (4:1),
lecz w tym wypadku gospodarze nie zaprzepaścili takich oka­
zji. Ósmy rzut karny przyniósł bramkę, na wagę awansu, Ju-
uentusowi Turyn w spotkaniu z Ajatcem Amsterdam (1:2).

W gronie 8 ćwierćfinalistów Pucharu UEFA znalazły się ai
3 drużyny. RFN: FC Koeln, Borussia Moenchengladbach i Ham­
burger SV. Dwóch reprezentantów md w ćwierćfinale Holan­
dia: FC Amsterdam i Twente Enschede. Bliski awansu był
Ajax Amsterdam, lecz zasada o podwójnej wartości bramek

zdobytych na wyjeździe, wyeliminowała słynną drużynę ho­
lenderską, a w ćwierćfinale grać będzie Juuentus. Do ćwierć­

finału awansowały ponadto: Velez Mostar i Banik Ostrawa.

Polska szachistka
w czołówce turnieju
W stolicy Uzbekistanu —

Taszkiencie odbywa się mię­
dzynarodowy turniej szacho­
wy kobiet. Po sześciu run­
dach liderką została Ałła

MJkrtyczan (ZSRR) — 5 pkt
przed Hanną Ereńską (Pol­
ska).

Występy hokeistów
ZSRR w Kanadzie

W Kanadzie przebywa dru­
ga reprezentacja ZSRR w

hokeju na lodzie. W Edmon-
ton ZSRR II pokonała miejs­
cowy zespół Edmonton Oil

Kings 5:4 (3:1, 1:2, 1:1). W

drugim spotkaniu rozegra­
nym w Montrealu, radziec­
ki zespół przegrał z rezerwa­
mi zawodowej drużyny
Montreal Canadiens 3:4 (1:2,
0:1, 2:1).

Annemarie Moser
znowu najszybsza

Czterokrotna austriacka
triumfatorka Pucharu Świata
— Annemarie Proel-Moser

wygrała swój pierwszy od

pamiętnych mistrzostw świa­
ta w St. Moritz bieg zjazdo­
wy zaliczany do punktacji
pucharu. W Cortina d’Am-

pezzo Moser wyprzedziła
Amerykankę Nelson i swą
rodaczkę Drexel.

ZSRR — Szwecja 7:2
W rozegranym wczoraj me­

czu hokeja na lodzie o na­
grodę „Izwiestii”, reprezenta­
cja ZSRR pokonała Szwecję
7:2 (2:0, 3:2, 2:0),

mistrzów świata i Meksyku!
Gościniak, Karbarz i Stefańskie
Również przed niełatwym zada­
niem stają siatkarze Beskidu,
którzy w Andrychowie podej­
mować będą trzeci zespół ubieg­
łego sezonu — Płomień Sosno­
wiec (sobota godz. 18, niedziela

godz. 11). W zespole tym gra
aktualnie czterech reprezentan­
tów Polski na ostatnie MS —■
Bosek, Gawłowski, Zarzycki,-
Sadalski.

W pozostałych meczach grajął
Legia Warszawa — Chełmie®
Wałbrzych, Avia Świdnik — Staj
Mielec. (W. Gor.)

łek czeka Ich bardzo trudny po*
jedynek z Resovią. Być moż»
właśnie ten mecz rozstrzygnie,
która z tych drużyn zdobędzie
tytuł mistrza jesieni. W poje­
dynkach z Pogonią, Śląskiem i
Startem „Wawelskie Smoki’’

będą faworytami, jednakże
ostatnie spotkanie turnieju I

Polonią Warszawa będzie znów,
dla krakowian niezwykle trud­
ne. „Czarne koszule” spisują się
w tym sezonie nadzwyczaj do­
brze, a ponadto wystąpią przed
własną publicznością.

Ciekawie zapowiada się taką
że pojedynek Resovii z Wybrze­
żem, który będzie miał duży
wpływ na końcowy układ czoą
łówki ekstraklasy.

Kto zostanie mistrzem jesieni
ekstraklasy koszykarzy — przeą
konamy się 21. XII . (TG)

tytuł pierwszego zespołu w turą
nieju.

Niespodziewanie po pasjonuj
jącej, obfitującej w wiele nie­
spodziewanych sytuacji pod­
bramkowych grze, lepsze oka­
zały się zawodniczki polskie,
które zwyciężyły 14:11 (7:6).

Wyniki pozostałych meczyf
RFN — Dania 10:7, NRD —

Śląsk 13:10, Węgry — CSRS
11:10.

Konferencja
naukowo-metodyczna

w KSOS

Z inicjatywy Krakowskiego
Szkolnego Ośrodka Sportowegę
i przy współudziale Polskiego
Towarzystwa Naukowego Kul«

tury Fizycznej i Polskiego To<

warzystwa Walki z Kalectwem

zorganizowana zostanie 13 i 14
bm. konferencja naukowo-me<

todyczna pt. „Korektywa i komą
pensacja w rozwoju młodzieży
szkolnej”. Jest to pierwsza teą
go typu konferencja w Polsce,
na której wspólnie nauczyciele,
lekarze i naukowcy radzić bęą
dą jak zapobiegać i leczyć wa<

dy postawy u dzieci. Wygłoszoą
nych zostanie ponad 30 refera­
tów naukowych, w tym 9 przy­
gotowanych przez nauczycieli 1

lekarzy z Krakowa, nauczyciele
z KSOS przygotowali również
4 lekcje gimnastyki korektywą
nej.

Początek obrad konferencji' 13
bm. o godz. 10.30, a 14 bm. —

o godz. 8.30 w salach obrad
MRN Plac Wiosny Ludów 3/4,

Hokeiści Cracov"

grają z Odrą
Po ponadmiesięcznej przer­

wie znów zobaczymy w Krako­
wie hokeistów Cracovii którzy
w kolejnych meczach o mistrzo­
stwo II ligi zmierzą się z Odrą
Opole (sobota i niedziela — godz.
18.). Najgroźniejszy rywal „bia­
ło-czerwonych” — KTH Krynica
grać będzie na własnym lodowi­
sku ze Stalą Sanok. (W.G.)
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WAŻNIEJSZE
NIŻ ŚCIGANIE

Wciąż jeszcze W szerckim odczuciu społecznym
z pojęciem prokuratora kojarzy się obraz suro­
wego przedstawiciela organów władzy, ścigania,
represji, tego, który przesłuchuje; óhraz człowie­
ka reprezentującego urząd z którym spotkanie nie

należy do najbardziej wymarzonych chwil w ży­
ciu, To on na sali sądowej ubrany w togę z pur­
purową wypustką żąda dla siedzącego na ławie

oskarżonych surowej kary; to człowiek, który
powtarza groźne słowo — oskarżam! Natomiast

mniej znana jest inna strona działalności proku­
ratorskiej, choć nierozerwalnie związanej z funkcją
ścigania.

Jednym z podstawowych ele­
mentów prokuratorskiej po­
lityki karnej jest profilakty­

ka wynikająca z działalności
śledczej organów ścigania. Po­
lega ona przede wszystkim na

natychmiastowej reakcji w dą­
żeniu do usuwania przyczyn i
okoliczności ułatwiających,
bądź sprzyjających przestęp­
stwu. Ta forma zwana również
działalnością sygnalizacyjną
nie budzi w zasadzie żadnych
kontrowersji i znalazła sobie
w praktyce śledczej pełne „pra­
wa obywatelskie”. Wszech­
stronnie rozumiana profilakty­
ka nie zawęża się jednak tyl­
ko do tej postaci.

Rozwój życia społeczno-go­
spodarczego w PRL stawia
przed organami ścigania, a

przede wszystkim przed praco­
wnikami prokuratorskiego pio­
nu śledczego niezwykle ważne
zadania. Nowoczesny warsztat

śledczy nie może i nie zawęża
sie do klasycznej postaci ściga­
nia. której efektem jest posta­
wienie określonego sprawcy
przed sadem. Portret prokura­
tora dnia dzisiejszego daleko
odbiega od obiegowych wyo­
brażeń, a na pewno nie jest
to człowiek pracujący tylko
zza biurka 1 wyposażony w

wiedzę wyłącznie prawniczą.
Bogatwo form gospodarczej

działalności naszego państwa,
postawiło przed organami ści­
gania pilną potrzebę śledzenia
wydarzeń gospodarczych, celem
możliwie wszechstronnego u-

jawniania i likwidowania
wszelkiego rodzaju nadużyć
bedacvch marginesem i swe­
go rodzaju „złem koniecznym”
t"5 działalności.

Pokurator Generalny wyty­
kając prokuratorom zada­
nia w zakresie pracy profi­

laktycznej, wielokrotnie podno­
sił, że należy kojarzyć zadania
wynikające z funkcji śledczych
z funkcjami profilaktycznymi
po to, ażeby wiedząc o okolicz­
nościach sprzyjających prze­
stępstwom wykorzystać to dla
stałego, coraz szerszego elimi­
nowania przyczyn rodzących
przestępstwo. Jest to bowiem
nasz realnie liczący się doro­
bek zawodowy dający nie tyl­
ko efekty ekonomiczne, ale i
co szczególnie istotne, mający
walor polityczny, albowiem u-

powszechnia poczucie społecz­
nej troski o wspólne dobro.

Jednocześnie wśród prokura­
torów ugruntowuje się zasada,
że sama profilaktyka jest rów­
nie ważnym elementem jak np.
polityka aresztowa, a sama

działalność profilaktyczna mu­
si być prowadzona równolegle
z planowym ściganiem, co o-

czywiście nie oznacza zejścia
na płaszczyznę liberalizmu,
pobłażliwości dla tych, którzy
dopuszczają się naruszeń pra­
wa; chodzi bowiem o skutecz­
ne zapobieganie przestępstwom
przez stosowanie wypróbowa­
nych środków zapobiegaw­
czych i ograniczanie elemen­
tom zdemoralizowanym pola
do możliwych działań prze­
stępczych. W praktyce śledczej
Wydziału II Prokuratury Wo­
jewódzkiej rozwinięto szereg
form i metod takiego właśnie
postępowania profilaktyczne­
go.

Jedną z tych form jest opra­
cowanie kompleksowych ana­
liz dotyczących jednorodnych
nadużyć i przekazywanie ich
zainteresowanym instancjom
partyjnym i władzom. Nastę­
puje to po zakończeniu pewne­
go cyklu prowadzonych
śledztw.

Analiza taka zawiera z regu­
ły obok danych statystycznych
np. przekrój społeczny prze­
stępców, uwagi o społecz­
nych przyczynach ujawnia­
nych nadużyć oraz innych spo­
strzeżonych czynnikach krymi­
nogennych 1 wreszcie w for­
mie uogólnionej propozycje
konkretnych ulepszeń organi­
zacyjnych czy też kadrowych.

Takie analizy przeprowadzo­
no w oparciu o materiały śled­
cze zebrane w sprawach doty­
czących nadużyć w byłych ra­
dach narodowych woj. krakow­
skiego, w Zakładach Mięsnych,
„Motozbycie”, Państwowej In­
spekcji Handlowej w Krako­
wie oraz w zakresie tzw. du­
żej przestępczości przemytni-
r-ej.

Dalszego rozwijania i u-

lepszania wymaga za­
inicjowana w roku 1973

forma działalności profilakty­
cznej, polegająca na utrzymy­
waniu bezpośrednich kontak­
tów z aktywem i komórkami
kontrolnymi tych dużych za­
kładów przemysłowych, w któ­
rych w latach ubiegłych ujaw­
niono poważne nadużvcia jak
np. w Zakładach Mięsnych,

Spirytusowych, w Zakładach
Przemysłu Tytoniowego w Czy-
żynach, Zakładach Chemicz­
nych w Oświęcimiu oraz Kra­
kowskim Przedsiębiorstwie
Produkcji Niedrzewnej „Las”.

Ta forma działalności acz­
kolwiek nie przynosząca wyni­
ków spektakularnych, ma je­
dnak swój głęboki sens wycho­
wawczy. Uświadamia bowiem
aktywowi tych jednostek go­
spodarczych, że rola prokura­
tora nie skończyła się z chwi­
lą oskarżenia i skazania nie­
raz nawet kilkudziesięciu pra­
cowników zainteresowanych
zakładów. Istotą tych kontak­
tów jest dążenie do zahamo­
wania dużej, zorganizowanej
przestępczości jaka występo­
wała w przeszłości w tych za­
kładach — m. in. przez akty­
wizowanie wewnętrznej kon­
troli, zwracanie uwagi na „sła­
be ogniwa”, przy zabezpiecza­
niu mienia, czy wręcz sygnali­
zowaniu o możliwościach
nadużyć.

Jednakże nie należy tej dzia­
łalności rozumieć jako wyrę­
czanie, czy też zdejmowanie
odpowiedzialności za ochronę
mienia z kierownictw zakła­
dów. Truizmem bowiem było­
by przypominać, że nie tylko i
nie głównie aparat ścigania stoi
na straży interesów państwo­
wych.

Inną z form profilaktyki —

historycznie najwcześniejszą —

są tzw. wystąpienia prokura­
torskie. Ich ilość rośnie z każ­
dym rokiem. Jest zasadą, że
każde z zakończonych postępo­
wań przygotowawczych, koń­
czy się również wystąpieniem,
czy też szeregiem wystąpień do
zainteresowanych jednostek. W
1973 r. na 23 tego typu wystą­
pienia wszyscy adresaci udzie­
lili prokuraturze odpowiedzi
w terminie ustawowym. Nato­
miast w ciągu 10 miesięcy br.
wystąpień takich sporządzono
16, otrzymując w 10 przy­
padkach odpowiedź.

Istotą tych wystąpień Jest
to, że zawierają one pewne
spostrzeżenia wynikające z po­
stępowania karnego, których
z uwagi na Ich poza karny
charakter nie możną w innej
drodze wykorzystać. Rola tych
wystąpień jest tym większa, Im
bardziej precyzyjnie formuło­
wane są wnioski przez proku­
ratora.

Równie ważne Jest wybranie
właściwego czasu dla wystąpie­
nia. Oczekiwanie z wystąpie­
niem do chwili merytoryczne­
go zakończenia śledztwa, mila
się z celem tej instytucji. W
praktyce Wydziału Śledczego
staramy się zawrzeć w wystą­
pieniu te uwagi, które w da-
nvm momencie uważamy za

pilne do załatwienia przez a-

dresata, bez wyrażnet szkody
dla prowadzonego 1 kontynuo­
wanego śledztwa.

iejednokrotnie prokurator
bezpośrednio po przesłu­
chaniu sprawcy kradzieży

niebezpiecznej zarówno ze

względu na rozmiary, jak i sto­
sowane formy działania prze­
stępczego, czy też po ujawnie­
niu marnotrawstwa, którego
skutki są jeszcze odwracalne,
niezwłocznie przekazuje swe

spostrzeżenia dyrekcji zainte­
resowanej jednostki i egzekwu­
je natychmiastowe podjęcie
skutecznych środków zapobie­
gawczych.

Przykładów takiej działalno­
ści profilaktycznej dostarczy­
ły śledztwa prowadzone np.
w sprawie kradzieży w Za­
kładach Chemicznych w O-
święcimiu oraz w Zakładach
Farmaceutycznych „Polfa” w

Krakowie. Skuteczność tej
działalności wymaga jednak;
stosowania przez prokurator­
ski aparat śledczy bogatszego
niż to zwykle w prakty­
ce bywa arsenału środków.

W cytowanych przypadkach,
wystąpienia sporządzano wi
kilka dni po rozpoczęciu reali­
zacji śledztw. Poprzedziła jer
wielokrotna wizja na miejsca
kradzieży, która dostarczyła';
prokuratorowi dodatkowych
argumentów i sprawiła, że za- ;
lecenia zawarte w tych wystą­
pieniach zostały przedstawione
precyzyjnie, że były one realne
i przyjęte zostały w tych za­
kładach jako istotna pomoc w

zabezpieczeniu mienia.
Takie działanie wymaga Je­

dnak przezwyciężenia pokutu­
jącej jeszcze wśród niektórych
pracowników śledczych źle po­
jętej tajemniczości w prowa- i
dzeniu śledztwa oraz niechęci
do ujawniania tego materiału,
który już utrwalono; pod po­
zorem „dobra śledztwa”.

Oczywiste jest, że dobrze
pojęty interes śledztwa
polega właśnie na mo- :

żliwie jak najwcześniejszym
wykorzystaniu znajomości
przestępczego zjawiska i prze­
kazanie tych danych ludziom :

odpowiedzialnym za gospodar­
kę w konkretnej jednostce. Na­
wet wczesna publikacja praso­
wa — co nie wszystkim jest w

smak — spełnia tu swoją du­
żą rolę profilaktyczną. Dotych- |
czasowa praktyka dostarczyła
już dość licznych przykładów
potwierdzających efektywność
tej formy działalności profilak­
tycznej.

Prąfilaktyka z całym swoim
arsenałem możliwości jest —

a ściślej powinna być — w rę­
ku prokuratora najbardziej e-

lastycznym elementem w ra­
mach postępowania przygoto­
wawczego.

Wydaje się że prokuratorzy
nie zawsze uświadamiają so­
bie, że społeczeństwo ocenia ich
działanie niejednokrotnie nie
tylko przez pryzmat wyroków
sądowych lecz skutecznie prze­
prowadzonej działalności zapo­
biegawczej przestępstwom.
Naczelnik Wydziału Śledczego

Prokuratury Wojewódzkiej
w Krakowie

mgr HENRYK SOŁGA

Fot. J. PIOTROWSKA

Nie bądźmy nieczuli
Nieczułego na niedolę zwierząt i ludzkie

nieszczęście nie wzruszy. To piękne hasło
wymyślili uczniowie Szkoły Podstawowej nr

2 w Andrychowie. Kiedy ogłaszaliśmy kon­
kurs „Nie bądźmy nieczuli” z okazji miesią­
ca dobroci dla zwierząt liczyliśmy się z du­
żym oddźwiękiem młodzieży. Tak też było.
Do redakcji napłynęły setki listów, w któ­
rych uczniowie pisali o różnych przypadkach
opieki nad czworonożnymi przyjaciółmi.
Poszczególne czyny wydają się skromne, ale
świadczą o sercu i zrozumieniu. Oddajmy
głos młodzieży.

Pisze MAŁGORZATA MAGIERA:

„Zbliża się zima. Czas pomyśleć o napra­
wie mieszkań dla psów. Pies to przecież nasz

wierny przyjaciel. Niejednokrotnie ratował
życie człowiekowi, strzegł jego mienia. Oglą­
dając filmy albo czytając opowiadania o

czworonożnych przyjacielach wzruszam się
nad każdą niedolą zwierzęcia. Jest mi przy­
kro i smutno, gdy ludzie wyrządzają im
krzywdę. Sama przygarnęłam kotka przybłę­
dę, mąm też pokojowego pieska. Uszyłam
mu wygodną poduszkę. Psy pokojowe miesz­
kają w ciepłym domu, ale są przecież takie,
które mieszkają w budach. Jakie one mają
warunki na zimę. Nie bądźmy nieczuli na

ich los.”

MAGDALENA BORGOSZ:

„W jesienny wietrzny dzień wracałam ze

szkoły. Było bardzo zimno, spieszyłam się do
domu. Nagle coś zapiszczało w trawie. Co to

takiego? — pomyślałam. Żałosne skomlenie
nie pozwoliło mi przejść obojętnie. Podesz­
łam i zauważyłam malutkie szczeniątko le­
żące w trawie. Oj, jakie ono biedne pomy­
ślałam, tak zimno a ono nie ma swojego
domku. Nie namyślając się zabrałam małego
pieska do domu. Nakarmiłam go, ogrzałam.
I tak przeszła zima. Piesek rósł, polubił
wszystkich domowników, był bardzo zwinny.
Nadeszła wiosna, na polu robiło się coraz

cieplej. Bobik nie mógł siedzieć dalej w do­
mu. Poszłam do stolarza, poprosiłam o kilka
kawałków desek i wspólnie z koleżankami
zrobiłyśmy mu budę. Wyścieliłam ją słomą
i sianem. I tak mały piesek Bobik został ra­
zem z nami”.

PIOTR MAZGAJ;
„Po skończonych lekcjach wybrałem się

na mały spacer. Usłyszałem szczekanie psa.
Był przymocowany łańcuchem do budy. Bu­
da psa była bardzo zniszczona. Spytałem
^właściciela czy zezwoli abym ją naprawił.

Właściciel psa był bardzo zadowolony z mo­
jej propozycji i powiedział, że w wolnych
chwilach pomoże mi. Zabrałem się do przy­
gotowania materiału. Trochę znalazłem w

moim kąciku majsterkowicza, a trochę otrzy­
małem od sąsiada.

Zgniłe deski w budzie wymieniłem na no­
we. Całą budę obiłem papą, aby wiatr nie
wiał szparami. Wejście do budy powiększy­
łem, żeby psu było wygodnie do niej wcho­
dzić. Na dno położyłem trochę słomy a na

nią mój stary płaszcz. Przyszedł gospodarz
i dziękował mi za pracę. Buda podobała mu

się. Gdy odchodziłem do domu pies przy­
jaźnie szczekał.”

ELŻBIETA SANAK:

„W jesienny poranek szłam do szkoły wraz

z koleżanką. Świeciło jasne słońce. Wtem
patrzymy, jedzie wóz z ciężkimi balami drze­
wa. Ciągnie go wychudzony koń. Nie mógł
nadążyć popędzany krzykami nieludzkiego
woźnicy, który bił go świszczącym batem.
Nogi konia uginały się a oczy spoglądały
błagalnie na nas. Byłyśmy bezsilne. Woźnica
— człowiek bez serca, na nasze interwencje
począł jeszcze bardziej bić niewinne zwierzę.
Zadałyśmy sobie pytanie czy wszystkim jed­
nakowo świeci słonko? Czy dzień ten jest
dla wszystkich piękny i radosny? Ze smut­
kiem weszłyśmy w progi szkoły”.

GRZEGORZ CHĘCIŃSKI?
„Zauważyłem w rowie ślicznego ptaka. Le­

żał zmarznięty, głodny, półprzytomny. Zabra­
łem go domu, nakarmiłem i urządziłem ką­
cik w moim pokoju. Dudka nazwałem „Ra­
dek”.

Radek od razu zaprzyjaźnił się ze mną.
Gdy tylko przychodziłem ze Szkoły siadał
mi na ramieniu i witał radośnie. W ciepłe
dni Radek chodził ze mną na spacery, po­
tem wylatywał na dłużej. Aż kiedyś nie wró­
cił. Byłem smutny lecz z czasem zapomnia­
łem o nim. Któregoś dnia na wakacjach
przychodzę do domu, a tu o dziwo: na oknie
siedzi Radek i radośnie mnie wita. Dałem
mu ulubiony przysmak i wyszedłem z nim
na spacer. Po krótkim pobycie znów odle­
ciał, ale wiem, że kiedyś przyleci ponownie
i pójdziemy jeszcze na niejeden spacer”.

Listy, które opublikowaliśmy zostały przez
Redakcję i Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami nagrodzone. Dziękujemy wszystkim
uczniom, którzy tak licznie wzięli udział w

naszym konkursie.

ZBIGNIEW SATAŁA

Z GŁOWĄ
W zatwierdzonym planie

igólnym zagospodarowania
przestrzennego Rabki — ul.
Krótka przewidziana jest ja­
ko ulica łącząca ul. Nowy
Świat z mającą być budowa­
ną obwodnicą. Nie można za­
tem projektować jej jako
drogi pieszo-jezdnej o szero­
kości 4 m, bowiem plan na­
rzuca szerokość drogi a tym
samym i pasa drogowego.
Dla tej klasy ulicy szerokość
jezdni wynosi 6 m, zaś szero­
kość pasa drogowego 13 m.

Plan realizacyjny na przebu­
dowę ulicy został zatwier­
dzony. Przygotowywany jest
operat wywłaszczeniowy.

W br. inwestor, którym
jest krakowska WSK, otrzy­
mał zgodę od Naczelnika
MiG na wejście w teren w

związku z budową sieci wo­
dociągowej i kanalizacyjnej.
Od decyzji tej odwołała się
część mieszkańców do Na­
czelnika Powiatu, który de­
cyzję Naczelnika MiG utrzy­
mał w mocy.

Znane są na terenie Rabki

przypadki, gdzie nie zacho­
dzi konieczność wywłaszcza­
nia (przykładowo: realizo­
wany aktualnie chodnik
przy ul. Podhalańskiej), ale
w tym konkretnym wypad­
ku, gdy na etapie planowa­
nej budowy sieci kanaliza­
cyjnej i wodociągowej po­
wstałą sprzeciwy części mie­
szkańców, trzeba zdecydo­
wać się na pełny proces wy­
właszczeniowy, aby nie po­
wtórzyła się sytuacja analo­
giczna jak z przebudową ul.

Poniatowskiego, gdzie pier­
wotnie wyrażono zgodę a po­
tem ją cofnięto, przerywając
przebudowę ulicy na szereg
lat.

Niemniej istnieje możli­
wość odstąpienia od procesu
wywłaszczeniowego, pod wa­
runkiem przesunięcia ogro­
dzeń — oczywiście za od­
szkodowaniem określonym
przez biegłego.

Odrębną sprawę stanowi

partycypacja w kosztach
przebudowy tej ulicy krako­
wskiej WSK, która w br. za­
myka się kwotą zł 500.000 i
w ramach tej kwoty wyko­
nano do obecnej chwili ko­
lektor sanitarny w ul. Nowy
Świat. Ostatnią sprawą jest
poruszona sprawa opracowa­
nia dokumentacji technicz­
nej, która została podzielona
na dwa, a być moż- zostanie

podzielona na trzy etapy.
Wynika to stąd, że górna
część ulicy Krótkiej winna
być opracowana z obwodnicą
(konieczność nawiązania do
■niej), zaś kanalizacja i wodo­
ciąg muszą być powiązane z

ul. Leśną (etap opracowywa­
ny aktualnie na zlecenie
PPWiK).

Wygląda zatem że... „prze­
budowa — z głową”, zaś za­
rzuty w stosunku do WSK
Kraków — niesłuszne.

Tyle tytułem wyjaśnienia
po notatce krytycznej zamie­
szczonej w 209 numerze

„GK” z br.
Naczelnik Miasta i Gminy

mgr TADEUSZ KLIMlNSKI

Wpołowie sierpnia br. na tychże
łamach powtórzyłem pytanie
jego rodziców: czy musiał
umrzeć? Kilka dni wcześniej
przyszli oboje do nowotarskie­
go Oddziału „GK”; matka w

czerni, z zaczerwienionymi oczami, obok
ojciec — stateczny, spokojny, jakby strze­
gący jej kobiecego bólu. Notowałem bar­
dzo dokładnie fakty i wydarzenia z owej
nocy z 31 lipca na 1 sierpnia. Potem był
stronicowy zaledwie „zwiastun” opatrzo­
ny zdaniem: „Sprawa ratowania życia Zby­
szka w relacji rodziców przedstawia się
następująco”. Wiedziałem, że do Rabki mu­
szę pojechać, że obraz jest niepełny, su­
biektywny, a kto wie — może i bólem
matki wypaczony. Stąd zastrzeżenie, stąd
świadomość, iż sprawy ■w takim tylko
świetle przedstawionej zostawić nie moż­
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noc. Pod Chabówką w samochodzie odez­
wał się radiotelefon: Przypadek zatrucia.
Ulica Chopina w Rabce, blok kolejowy,
chory nazywa się Zbigniew Mruczek.

Oddział Chorób Zakaźnych rabczańskie­
go szpitala. — Tu nie wolno wchodzić. —

Szukam doktor Pietrzyk. Jestem tym,
dziennikarzem, który... — Ach, to pan mi
się tak przysłużył. Po co było potrzebne to

nazwisko. Proszę poczekać...
Starsza, energiczna, serdeczna — pier­

wsze spostrzeżenie. Po paru zdaniach
wiem, że ta kobieta kocha swój zawód i
potrafi leczyć nie tylko swą wiedzą le­
karską, ale i sercem — drugie spostrze-

Pietrzyk popełniła jeden błąd. Nie wzięła
od chorego pisemnego oświadczenia, iż ten
nie zgadza się na badania. Wiem, to czy­
sty formalizm. Opuszczała jednak mieszka­
nie przy ul. Chopina z przekonaniem, że
wróci tu jeszcze. Nie zdążyła. Matka wy­
korzystała później ten fakt w rozmowie ze

mną. Z prawnego punktu widzenia —

sprawa wyglądała na czystą, z ludzkiego
— nie. Bo przecież natychmiast po od-
jeździe karetki zatrzymała prywatny sa­
mochód i odwiozła syna do szpitala. Dla­
czego wtedy chłopak nie ODonował? Dla­
czego wpierw został przewieziony na Po­
gotowie, chociaż szpital był bliżej?

pewno ich postawy są w pewnym sen­
sie pozostałością pseudohippiesowskiego
ruchu, na pewno są wynikiem kon­
taktów naszej młodzieży z tymi, którzy
do Rabki, atrakcyjnej przecież miejscowo­
ści, przyjeżdżają. Kilka samobójstw, wie­
le samookaleczeń, kilka przestępstw po­
spolitych, przypadki grup narkotyzują­
cych się — to chyba podstawowe przeja­
wy ich działalności. Większość z nich ni­
gdzie nie pracuje, nigdzie się nie uczy.
Pochodzą najczęściej z rodzin pijackich i
rozbitych.

Zbyszek Mruczek pochodził wszakże z

dobrej rodziny. Matka jest wychowaw-

pejzaż z gitowcaiii
na.

Nie czekałem długo na skutki zadanego
w tytule pytania. Znalezieniem odpowie­
dzi zajęła się przede wszystkim Prokura­
tura w Nowym Targu, Wydział Zdrowia
i Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkie­
go w Krakowie, Zespół Opieki Zdrowotnej
w Rabce. Do Redakcji wpłynęły dziesiąt­
ki listów; niektóre bardzo impulsywne i
ostre, poparte epitetami kwestionujący­
mi najbardziej podstawowe zasady mojej
etyki dziennikarskiej. Leży teraz przede
mną stos tych listów i pism. Burze prze­
szły, przejaśniało, sprawę umorzono. Pora
więc, abym i ja po długim czekaniu na wy­
niki dochodzenia, zrehabilitował panią dok­
tor Marię Pietrzyk. Jestem gotów. Byłem
gotów kilka miesięcy temu i orzeczenie są­
du nie było mi wcale potrzebne (po­
wstrzymywała mnie jedynie opinia proku­
ratora: poczekać). Ale zanim to uczynię
— jedna mała refleksja.

Jest w przypadku śmierci Zbyszka Mru­
czka coś symptomatycznego, coś — co rzu­
ca ostry cień na środowisko, dom rodzin­
ny, ba, nawet na autorów listów.. Gdy
matka opowiadała o owym tragicznym
dniu, dyplomatycznie ominęła charaktery;
stykę syna. Dopiero w listach zaczęto mi
wyjaśniać — kto to był. Tak, był gi-
towcem, wychowankiem zakładu popraw­
czego, niepisanym przywódca grupy tych,
których zwykło się nazywać — elemen­
tem przestępczym. Znano go w Rabce.
Podobnie jak i wielu jego kolesiów. W
tvm mieście i w tym środowisku wyrósł.
A może obok?... Jeśli tak, to dlaczego —

A Więc CMCIAĆ
UMRtzeć?

obok?
*

4% w lipca, o godz. 22.40 karetka Stacji
_j| Pogotowia Ratunkowego w Rabce
w

" dotarła do Podsarnia. Przypadek nie

był ciężki. Omdlenie spowodowane wy­
czerpaniem nerwowym. Lekarka Maria
Pietrzyk zbadała chorą, odczekała chwilę,
obserwując działanie zastrzyku. Potem,
jak zawsze — recepta, instrukcja, słowa
pocieszenia. Trwała ta wizyta może go­
dzinę. Powrót po wyboistej drodze, przez

żenie. Zaczynam rozumieć te wszystkie li­
sty. Ją po prostu ogromnie lubią. Oczy­
wiście — pacjenci.

— Nie znałam go przedtem. Nigdy o

nim nie słyszałam. Był dla mnie czystą
kartką, na której chcialam poprzez wy­
wiad i rozmowę ustalić przyczyny i ro­
dzaj zatrucia. Leżał na wersalce, w ubra­
niu. Matka wspomniała o jakiejś wcze­
śniejszej kłótni z synem. Moje pierwsze
pytanie — zbył je milczeniem. Gdy uję­
łam jego rękę, aby zbadać puls... ode­
pchnął mnie. Mówię mu — przecież chcę
panu pomóc... Zareagował: Odczep się, nikt
cię tu nie prosił; jestem dorosłym czło­
wiekiem i nie pozwolę się zbadać.

Nie pozwolił sobie założyć również apa­
ratu do mierzenia ciśnienia. Odpowiadał
arogancko, ale nie ordynarnie. Lekarka z

sanitariuszem widząc, że nic nie wskóra­
ją. zaproponowali, aby wezwać na pomoc
milicje.

— Przecież zdawałam sobie sprawę z

krytyczności sytuacji. Zapytałam matki,
czy nie ma w domu telefonu. Podziałało
to na nią piorunująco. Wtedy jeszcze nie
wiedziałam dlaczego słowo „milicja” aku­
rat tak podziałało.

Z prawnego punktu widzenia doktor
I

— W kilka minut później — mówi le­
karka — matka pojawiła się na Pogoto­
wiu, prosząc bardzo uprzejmie o skierowa­
nie do szpitala. Zdziwiłam się...

4

Był Jednym z nich. Parokrotnie. za­
trzymywany przez funkcjonariuszy
rabczańskiego Posterunku MO. Zmie­

niał szkoły i miasta. Utrzymywał dość
szerokie kontakty z podobnymi sobie ko­
legami z Krakowa i Śląska. Przez sad
dla nieletnich został skierowany do Za­
kładu Poprawczego w Mszanie Dolnej. Po­
dobnie jak i oni ciął się żyletkami, żył w

ich świecie wartości i filozofii. Oni — po­
pularnie nazywa się ich gitowcami.

— Jeszcze przed dwoma laty — wspo­
mina komendant Posterunku MO w Rab­
ce — mieliśmy grupę, liczącą ok. 15 mło­
dych ludzi, tnących się notorycznie ży­
letkami. Po tych samookaleczeniach, do­
konywanych najczęściej w lokalach i
miejscach publicznych, pozostawały bliz­
ny, te właśnie „sznyty”, jakie miał na

swoim, ciele również Mruczek. Narkotyzo­
wali się także. Czym? Nigdy nie do­
tarliśmy do źródeł tej narkomanii. Na

czynią w przedszkolu. A tymczasem Już
młodszy jej syn miał niedawno sprawę
przed sądem dla nieletnich za podpalenie
gabinetu geograficznego w szkole. A więc?
Gdzieś chyba uchodzą naszej uwadze ja­
kieś inne (poza tradycyjnym szukaniem
przyczyn w negatywnej rodzinie) mecha­
nizmy rodzenia się tych postaw. Są, istnie­
ją — przyjmujemy ten fakt. Potępiamy,
bo pejzaż z gitowcami staje się uciążli­
wy. Ale to jest także nasz pejzaż. Gdyoy
obywatele Rabki, nie tylko, zechcieli
się przyznać do współtworzenia te­
go pejzażu...

♦

Łekairz Jacek Stanek miał owej nocy dy­
żur w Izbie Przyjęć. Zaczynał się no­
wy dzień.

— Przed pierwszą, chłopak o własnych
silach wszedł do Izby Przyjęć. Jego stan
nie wydawał się być ciężki. Na pytania
odpowiadał niechętnie. Mówił tylko o

połknięciu dużej ilości tabletek z krzyży-
Jtiem. Przygotowywaliśmy się do sondo­
wania żołądka. Rzucał się, ciskał. Po czter­
dziestu pięciu minutach stan zaczął się po­
garszać. Nie udane próby połączenia się te­
lefonicznie z kliniką specjalistyczną w

Krakowie. Wezwałem na pomoc dóktoia
Janika. Około półtorej godziny trwała rea­
nimacja. Bez skutku.

Doktor Stanek w rabczańskim szpitalu
niedawno ukończył dwuletni staż. Praw­
dopodobnie już tu zostanie. Dostał miesz­
kanie, ożenił się. Mimo krótkiej prakty­
ki, możliwość popełnienia błędu przy son­
dowaniu nie wchodzi w rachubę. 'A więc
przyczyny nagłej zmiany samopoczucia
cjiorego nie były jasne. Chociaż nie był

to pierwszy przypadek zatrucia, z jakim
doktor Stanek się zetknął. Tylko w sierp­
niu odebrał cztery przypadki zatruć mło­
dych ludzi, w tym dwa — w celach sa­
mobójczych.

*

Trzy miesiące trwały badania toksykolo­
giczne. Przyczyna zgonu — jednak za­
trucie. A więc młody człowiek chciał

umrzeć. Zachowaniem w czasie ostatniej
nocy w swoim życiu — udowodnił to. Czyli
— niepotrzebny szum, nieodpowiedzialne
słowa w prasie?... Nie jestem o tym do koń­
ca przekonany. Pejzaż z gitowcami przecież
istnieje. W Rabce również. W tej Rab­
ce, gdzie nie ma wprawdzie dokąd pójść
po pracy, co z sobą zrobić (zaniedbania
w mieście w zakresie bazy dla kultury, a-

le przecież nie jest to argument na kształ­
towanie negatywnych ludzkich postaw —

te przecież od świadomości ludzi zależą, bo
przecież nawet puste, wielkie szklane do­
my kultury ich nie ukształtują; z Rabki
najwięcej w powiecie nowotarskim wpły­
wa skarg do prokuratury, w Rabce jest
jakaś feeryczna atmosfera: dla siebie, ku
sobie.

Doktor Pietrzyk trafiła do Rabki z po­
wodu gruźlicy płuc. Skutek wojny. Była
sanitariuszką w partyzantce i w I Armii.
Później studiowała i pracowała równocze­
śnie. Żyje samotnie. Że szpitalem związa­
na jest od 21 lat. Opowiada mi swój ży­
ciorys walki i trudu. Mieszka w zagrzybio­
nym, wilgotnym, jednopokojowym miesz­
kaniu. Zawsze gotowa zastąpić na dyżu­
rach kolegów mających rodziny, pomóc...
Zastanawiam się, czy z powodu tych cech,
panii Marii, otrzymaliśmy co najmniej
niegrzeczny list od dyrekcji szpitala...

— Była chyba godzina trzecia nad ra­
nem. Drzemałam w dyżurce, gdy nagle
jakiś kobiecy glos zawołał od drzwi: Przez
panią umarł mój syn! Wówczas nawet me

wiedziałam, że była to matka Zbyszka.
Dlaczego ona wtedy właśnie tak się za­
chowała? Przecież nawet, tam, w domu, i
później na Pogotowiu rozmawiałyśmy jak
dwie przyjazne sobie kobiety...

— Nie wiem — dlaczego, pani Marlo.
*

Finał został napisany, sprawa zamknięta.
Gdy jeszcze raz przeglądam listy, gdy
odtwarzam rozmowy — mam setki wąt­

pliwości. Niepokoi ten pejzaż...
Po wielostronnych konfrontacjach,

wiem, że lekarka Maria Pietrzyk nie mo­
gła postąpić inaczej. Ona nie mogła doma­
gać się nawet owego świstka z podpisem
„nie zgadzam się”. Ona rzeczywiście le­
czy również swoim sercem.

Dlatego, jeśli źle oceniła intencje pier­
wszego materiału — serdecznie ją prze­
praszam.

Nikogo więcej!

HENRYK CYGANIK

O ZIELEŃ
DLA KOZŁÓWKI

Osiedle „Na Kozłówce" po­
dzielone jest na dwie części
administracyjne. Mniejszą,
tzw. ADM-owską, i część
spółdzielczą — około 2/3 o-

siedla. Jestem mieszkańcem
tej drugiej, niemniej z za­
zdrością obserwuję troskę
„mniejszości" o zieleń osie­
dla. Rosną tam krzewy i
wiele drzew pieczołowicie
pielęgnowanych, sadzonych
przez mieszkańców, człon­
ków komitetu osiedlowego i
młodzież szkolną.

Inaczej ma się sprawa w

tzw. części spółdzielczej. Ob­
serwuje się tu tereny prawie
pustynne, z którego to faktu
niewiele sobie robi zarząd o-

siedla , zatrudniający pono
nawet inżyniera-ogrodnika
oraz pewną ilość pracowni­
ków pomocniczych. Doszło do
tego, że istniejące od 8 lat o-

siedle, zamiast być położone
dziś w parku zieleni i drzew,
okrawane jest z tej zieleni
byle jak kładzionymi chod­
niczkami; zieleń — ta, która
jest — prezentuje się nędznie
i rachitycznie.

Wołamy o więcej zieleni i
drzew, chcemy, ażeby nasza

część osiedla była piękniej­
sza i bardziej zadbana. Niech
urządzony przez KSM ogró­
dek jordanowski i'rzeźba u-

stawiona na centralnym
skwerku nie będą jedynymi
dowodami troski administra­
cji o piękno całego osiedla.

P. W.

(3328) Kraków

słupy na Środku
CHODNIKA

Przejeżdżając przez Trze­
binię przyglądałem się prze­
budowie ulicy Kościuszki.
Poszerza się tu jezdnię kosz­
tem zwężenia chodnika, a w

samym jego środku stawia
się... słupy oświetleniowe. O-
czyma wyobraźni już dziś
widzę klnących przechod­
niów, uprawiających slalom
między słupami, zawadzają­
ce o przeszkody wózki z

dziećmi i rozbite głowy tych,
którym wieczorami przyjdzie
wracać do domów. Szkoda
tylko, że wyobraźni nie mie­
li projektanci...

MIECZYSŁAW KAWAŁA

(3382) Myślachowice
................ ‘■■H
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Refleksje książkowe

Kraków okupacyjny - gród walczący
siążka, którą przygotował nakładem olbrzymich wysił­
ków, roboty kronikarskiej TADEUSZ WROŃSKI —

„Kronika okupowanego Krakowa” (Wydawnictwo Lite­
rackie, Kraków 1974) — jest dziełem o olbrzymim, zasadni­
czym znaczeniu, powstałym wprawdzie dość późno, lecz o-

czekiwanym niecierpliwie przez krakowian i nie tylko kra­
kowian.

Kraków okupacyjny był miastem walczącym, miastem ka­
towanym, rozstrzeliwanym. Tę sprawiedliwość trzeba oddać
naszemu miastu. Wydawnictwo Literackie w ostatnich la­
tach dość intensywnie wypełnia luką w edycjach poświęco­
nych tamtym latom. Świadectwem są edycje książek oświę­
cimskich, zahaczające niezmiennie o miasto, gdzie organi­
zowano ucieczki, punkty przerzutowe, skąd wysyłano pacz­
ki, książki — wspomnienia wojenne profesora Gwiazdomor-
skiego czy profesora Urbańczyka. Teraz Wroński daje rzecz

pozornie suchą, wyliczającą w rytmie zamierzonym przez
tegoż historyka 2.616 informacji.

Metoda kronikarska dotycząca lat okupacji, stosowana
dość szczęśliwie przez Władysława Bartoszewskiego, prze­
jęta chyba od kronikarzy, którzy na żywo, codziennie w o-

kresie okupacji spisywali pewne fakty, jest i w książce Ta­
deusza Wrońskiego dobrym sposobem ekspozycji spraw. By­
ły ich tysiące, miliony. Różne jest napięcie wielu tych in­
formacji, które zgromadzono na kartach książki, nb. dość
obficie ilustrowanej wstrząsającymi zdjęciami z lat 1939—
1945, tworzącymi również ogólny zarys atmosfery społecz­
nej, politycznej Krakowa. Na ironię wieków tego najbar­
dziej polskiego z polskich miast — stało się ono siedzibą
„władz centralnych” tzw. Generalnego Gubernatorstwa.
Wroński stosuje w książce pt. „Kronika okupowanego Kra­
kowa” zasadę przemieszania faktów. Pod jedną datą cza­
sem zamieszcza kilka informacji, sąsiadujące przekazy mają
różną wagę i dotyczą zarówno działań podziemia, jak i oku­
pantów. Oto data 6 sierpnia 1944 r., Wroński spisuje: Ol­
brzymia łapanka na ulicach Krakowa — zamknięto 8 ty­
sięcy młodych ludzi, w obozie koncentracyjnym w Płaszo-
wie rozstrzelano 10 młodych Żydówek, wyższy dowódca SS
i policji dystryktu krakowskiego wzywa ludność Krakowa z
roczników 1909—1928 do pracy przy budowie fortyfikacji
polowych, w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu rozstrze­
lano Leonida Czetyrkę — dowódcę grupy wypadowej GL w

Plaszowie. w fabryce „Soluay” — premiera „Wiesława” Ka­
zimierza Brodzińskiego w wykonaniu artystów tajnego ze­
społu młodych, kierowanego przez Wiktora Sądeckiego...

Takie suche wyliczenie faktów jest za każdym razem

wstrząsające. Takie, jak życie w czasie okupacji. Obok rze­

czy wzniosłych, tragicznych, działy się sprawy zwykłe. Wła­
śnie to napięcie między owymi faktami stanowi o wartości
tego dzieła, w którym nie ma dialogów, opisów, figur reto­
rycznych; jednak „Kronika” brzmi czasem jak patetyczny
wiersz, odezwa.

Tadeusz Wroński zbudował swą kronikę w oparciu o ol­
brzymi zasób źródeł — w bibliografii wymienia on 580 po­
zycji, z tego 335 stanowią druki większe niż opracowania,
rozprawy, artykuły. Wiadomo mi również, że Tadeusz Wroń­
ski prowadził usilną kwerendę ustną, dotarł do wielu osób
związanych z walką antyniemiecką grodu podwawelskiego.

Jest rzeczą zdumiewającą, jak szybko Kraków stanął do
walki. Otóż w dniach 27—28 września 1939 r. odbyła się
pierwsza narada robocza organizacji „Orła Białego”, na

której powołano 4 okręgi — krakowski, śląski, kielecki i lu­
belski. Pięć dni .wcześniej powstała ta organizacja, przej­
mując kadrę i punkty oparcia przedwojennej dywersji po-
zafrontowej. Decyzję o powstaniu organizacji podjęli kon­
spiratorzy dnia... 17 września 1939.

Tadeusz Wroński ustala bezsporne fakty, gromadzi je
skrzętnie w zestawienia i tabele. Warto tu za nim przy­
pomnieć, że w Krakowie czynne były w okresie okupacji
22 obozy koncentracyjne — pracy przymusowej, karne,
przejściowe, jenieckie. Dla wielu ludzi były to obozy śmier­
ci. ' Warto przypomnieć, że w Krakowie działały w czasie
okupacji teatry podziemne w liczbie ośmiu, że Uniwersytet
Jagieilloński był uczelnią czynną w podziemiu, że obrazu
miasta nie kształtowały mimo wszystkie usiłowania okupan­
ta tzw. oficjalne instytucje. W Krakowie skoncentrowano
mnóstwo wojska i policji, szalały watahy tajniaków i pra­
ca konspiracyjna pod Wawelem była niezwykle utrudniona.
Jednakże ataki oddziałów AL-owskich i AK-owskich na

fabryki, lokale rozrywkowe, akcja represyjna wobec kola­
borantów — to fakty bezsporne, które świadczą dowodnie
o duchu oporu.

W aneksie do książki Tadeusz Wroński zamieszcza wy­
kaz aresztowanych profesorów w dniu 6 listopada 1939 r.

wykaz krakowskich stowarzyszeń i związków zlikwidowa­
nych przez okupanta w 1940 r., spis zniemczonych nazw u-

lic i placów krakowskich, wykaz więźniów rozstrzelanych
w Oświęcimiu a aresztowanych w kawiarni plastyków to
kwietniu 1942 r., wykaz 137 wydawnictw periodycznych,
wykaz przejść między domami (na wypadek walk ulicz­
nych) oraz spis cen artykułów żywnościowych.

„Kronika” jest rzetelnie opracowanym dokumentem hi­
storycznym.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Gruźlica nadal groźna
Gruźlica została opanowana. Pozostaje Jednak nadal groźną

chorobą społeczną. Rokowania na przyszłość są korzystne —

coraz większa część społeczeństwa to ludzie, objęci już od wie­
ku dziecięcego systematycznymi szczepieniami BCG. Niepokój
•może budzić tylko fakt wzrostu zachorowań na gruźlicę wśród
osób starszych, w wieku lat pięćdziesięciu i więcej. W tej gru­
pie społecznej najczęściej zdarzają się przypadki późnego wy­
krycia choroby. Chorzy na ogół późno zgłaszają się do lekarza,
tłumacząc sobie kaszel i ogólne osłabienie częstymi w ich wie­
ku rozedmą płuc czy astmą.

Ciągle jeszcze niezadowalająca jest sytuacja w dziedzinie re­
habilitacji gruźlików. W województwie krakowskim istnieje
tylko 14 spółdzielni inwalidzkich. Nie są one w stanie zapew­
nić odpowiedniego frontu pracy dla ludzi, opuszczających sa­
natoria czy szpitale. Tym cenniejsza jest inicjatywa niektórych
spółdzielni, polegająca na organizowaniu punktów chałupni­
czych, do których dowozi się materiał i zabiera gotowe wy­
roby.

Tak więc gruźlica została opanowana. Alarmująco przedsta­
wia się natomiast sytuacja w dziedzinie niegruźliczych scho­
rzeń układu oddechowego; takich, jak przewlekle zapalenie
oskrzeli, astma, rozedma płuc, rak oskrzeli i płuc. Choroby te

są przyczyną ok. 15 proc, zgonów oraz zajmują zdecydowanie
pierwsze miejsce na liście przyczyn absencji chorobowej (20
proc, wszystkich orzeczeń o czasowej niezdolności do pracy
przypada właśnie na tego typu choroby). Jednym z ważniej­
szych powodów gwałtownego rozprzestrzeniania się chorób u-

kładu oddechowego jest na pewno wzrastające szybko zanie­
czyszczenie atmosfery.

Minione „Dni walki z gruźlicą 1 chorobami płuc” powinny
nam wszystkim uświadomić fakt, że tego typu schorzeń nie

zwalczy sama służba zdrowia. Konieczna jest tu aktywna
współpraca całego społeczeństwa.

. MARIAN HANIK

Dzień Prasy
Węgierskiej

7 grudnia 1918 r. ukazała się
legalnie na Węgrzech pierwsza
komunistyczna gazeta „Vórós
Ujsag” (Czerwona Gazeta).
Współczesna prasa węgierska
kontynuując rewolucyjne tra­
dycje wydawnicze swojego kra­
ju co roku właśnie w grudniu
obchodzi „Dzień Prasy Węgier­
skiej”.

Obecnie na Węgrzech ukazu­
je się 29 dzienników, 56 tygod­
ników, 98 dwutygodników i 342

periodyki. Jednorazowy nakład
dzienników wynosi około 2,5
min egzemplarzy. Nakład dzien­
ny „Nepszabadsag” Centralnego
Organu Partii dochodzi do 750

tys. egzemplarzy, a łączny na­
kład dzienników prowincjonal­
nych osiągnie w najbliższym
czasie 1 min egzemplarzy. Wśród

tygodników ilustrowanych naj­

popularniejszy jest oprócz tygo­
dnika „Radio i Telewizja” ty­
godnik „Nok Lapja” (Gazeta
Kobiet), którego tygodniowy
nakład wynosi 653 tys. egzem­
plarzy.

Liczba abonentów radiowych
przekroczyła już 2,5 min, a tele­
wizyjnych — 2 min. Na 1000
mieszkańców przypada 211 abo­
nentów telewizyjnych. Przy za­
twierdzaniu obecnego czwarte­
go planu 5-ldtniego zadecydo­
wano, że dalszy rozwój prasy
węgierskiej polegać będzie nie
na wydawaniu nowych tytułów,
ale na podnoszeniu jakości już
istniejących i na zwiększaniu
ich objętości. Zwiększenie na­
kładów oraz objętości dzienni­
ków i czasopism oznaczać będzie
40 proc, wzrost zużycia papieru
gazetowego w ciągu 5 lat (do
1975 r.).

KSIĄŻKI NADESŁANE

Rozumieć chorego
(Inf. wł.) 25 lat temu powsta­

ła w Krakowie pierwsza w Pol­
sce Państwowa Szkoła Pielęg­
niarstwa Psychiatrycznego. Jej
ideę kontynuuje obecnie Wydział
Pielęgniarstwa Neuropsychiatry­
cznego Medycznego Studium Za­
wodowego nr 2. Rada Słuchaczy
owego Studium uczciła srebrny
jubileusz uroczystą sesją nauko­
wą. Stała się ona okazją do re­
fleksji o historii szkoły, kształ­
cącej jakże potrzebne naszej
służbie zdrowia kadry, a także
o ideach współczesnej psychia­
trii. Historię Wydziału Pielęg­
niarstwa Neuropsychiatrycznego
przedstawiła mgr Kazimiera Za-

hradniczek, jego obecny kierow­
nik. Słuchacze Studium przed­
stawili montaż słowny, skompo­

nowany z fragmentów dzieł wy­
bitnego krakowskiego psychia­
try prof. Antoniego Kępińskie­
go. O tym, jak wiele zmieniło
się na przestrzeni dziejów w

naszych pojęciach o chorobach

psychicznych i sposobach lecze­
nia ludzi dotkniętych tymi cho­
robami, mówił w referacie pt.
„Tendencje rozwoju lecznictwa
we współczesnej psychiatrii" —

dr med. Marian Mika. Leczni­
ctwu psychiatrycznemu przyś­
wieca dziś szlachetna idea zro­
zumienia chorego człowieka i

przywrócenia go społeczeństwu
— i ona też jest szczytnym po­
wołaniem zawodu pielęgniarki
psychiatrycznej, która jest
pierwszym opiekunem i terapeu­
tą chorego. (Ip)

Konstanty Simonow — DALE­
KO NA WSCHODZIE, KIW, str.

110, zł 10; PRACA WŚRÓD LU­
DZI I DLA LUDZI — Materiały
Krajowej Narady Aktywu Ro­
botniczego ZMS, 12. VI. 1974,
„Iskry”, str. 66, zł 10.

Tadeusz Hołuj — RÓŻA I

PŁONĄCY LAS, Inst. Wyd.
CRZZ, t I/II, cena 45 zł; POL­
SKA KLASA ROBOTNICZA,
tom VI — Studia historyczne,
Wyd. PWN, s. 430, zł 76; Mauri-
ce Dobb — EKONOMIA DO­
BROBYTU A EKONOMIA SO­
CJALIZMU, KIW, str. 327, zł 35;
Józef Mizera — PODNIEBNE

LATA, Wyd. Poznańskie, str.

290, zł 25; Zygmunt Broniarek
— WALKA O PAŁAC ELIZEJ­
SKI, 1974, MON, str. 258, zł 8;
Krzysztof Dunin-Wąsowicz —

POLICE, KIW, str. 134, zł 16;
Włodzimierz Patrykiejew —

POWSTANIE I UMACNIANIE
WŁADZY LUDOWEJ NA TE­
RENIE POWIATU ZAMOJ­

SKIEGO 1944—1947, Wyd. Lu­
belskie, str. 186, zł 30; Stefan
Diczew — DROGA DO SOFII,
„Czytelnik”, str. 396, zł 50;
CZŁOWIEK, SOCJALIZM, RE­
WOLUCJA NAUKOWO-TECH­
NICZNA — pr. zb. KIW, str.

400, zł 30; W. Marków — RE­
WOLUCJA NAUKOWO-TECH­
NICZNA, KIW, str, 281, zł 25;
INFORMACJA — PROPAGAN­
DA — OPINIA PUBLICZNA —

Wybór opracowań, KIW, str.

291, zł 26; Witold Grzegorz
Strąk — PRZYSZŁOŚĆ POL­
SKIEJ GOSPODARKI MOR­
SKIEJ, Wyd. KIW, str. 332, zł 30;
Edward Chromy — SZACHOW­
NICE NAD BERLINEM, MON,
str. 340, zł 22; Z. M. Stryjecki —

PODCHORĄŻY, WOJNA I ŚLE­
PY LOS, MON, str. 260, zł 25;
Ryszard Wojna — SPOKOJNIE
PŁYNIE REN, „Czytelnik”, str.

234, zł 22; Fritz Hofmann —

SPADEK PO GENERALE, PIW,
str. 145, zł 15.

PRZETARGI

„AGROMA” Krakowskie Przedsiębiorstwo
Handlu Sprzętem Rolniczym, Kraków, os. Bato-
wice, tel. 328-33 — ogłasza, że w drodze PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wyko­
nanie w roku 1975:

1. konserwacji urządzeń instalacji elektrycz­
nych i odgromowych,

2. prac elektrycznych na terenie przedsię­
biorstwa,

3. konserwacji urządzeń wodociągowo-kana­
lizacyjnych i centralnego ogrzewania,

4. prac wodociągowo-kanalizacyjnych na te­
renie przedsiębiorstwa,

5. konserwacji 2 dalekopisów wraz z przysta­
wkami,

6. konserwacji centrali telefonicznej typ ŁP-
50 sieci telefonicznej oraz radiowęzła.

W celu zapoznania się z zakresem prac mo­
żna zgłaszać się codziennie w Dziale Inwesty-
cyjno-Administracyjnym, w godzinach od 8
do 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się składać w terminie do
26 XII 1974 r. w zalakowanych kopertach z na­
pisem „przetarg”.

Rozprawa przetargowa odbędzie się dnia 27
XII 1974 r. w siedzibie Dyrekcji.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny. K-10252

Łódzkie Zakłady Kserotechniczne — w Łodzi,
ul. Nowotki 41 — ogłaszają, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą
wykonanie rozbiórki:

— 2 baraków drewnianych na podmurówce,
znajdujących się w Bukowinie Tatrzań­
skiej Dolnej 185, na gruncie ob. Pauliny
Sztokfisz 1 uporządkowanie terenu po
rozbiórce.

Każdy barak posiada kubaturę 207 m’, pow.
użytkową 86,3 m!.

Wartość szacunkowa materiału z każdego
baraku wynosi 3.600 zi.

W przetargu mogą wzląć< udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze 1 osoby pry­
watne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg’:’, należy przesyłać do Łódzkich
Zakładów Kserograficznych w Łodzi, ul. No­
wotki 41, z jednoczesną wpłatą wadium w wy­
sokości 720 zł, do kasy Zakładu, na konto NBP
V OM Łódź 950-6-5186.

Oferty winny zawierać oferowaną kwotę
na rzecz Łódzkich Zakładów Kserograficznych,
stanowiącą różnicę między wartością uzyska­
nych materiałów z rozbiórki i kosztami robo­
cizny, a ponadto terminu rozpoczęcia i zakoń­
czenia rozbiórki. — Zakładom zależy na Jak
najszybszym zakończeniu rozbiórki.

Rozprawa przetargowa poprzedzona komi­
syjnym otwarciem ofert odbędzie się dnia 30

grudnia 1974 r., o godzinie 10, w Dziale Głów­
nego Mechanika Zakładów w Łodzi.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K-10336

Fabryka Śrub Żywiec-Sporysz — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie
usług transportowych wraz z 12-osobową
ekipą załadunkową, na terenie Żywca i oko­
lic, obejmujących przewóz trocin, cegły, gliny,
tarcicy, stali, skrzyń itp.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu
27 grudnia 1974 r., o godzinie 10, w budynku
administracyjnym Fabryki Śrub.

Oferty pisemne, w kopertach zamkniętych,
z napisem „oferta”, fnożna przesłać lub skła­
dać osobiście do dnia 21 grudnia 1974 roku,
w sekretariacie Fabryki Śrub.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia Fabryki Śrub, codziennie w godzinach
od7do15,wsobotyod7do13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze.

W wypadku niedojścla przetargu do skutku,
zakład nie ponosi żadnej odpowiedzialności.

K-10363

Przedsiębiorstwo Projektowania i Dostaw
Kompletnych Obiektów Przemysłowych „Che-
madex” w Warszawie — Oddział w Krakowie,
31-538 Kraków, ul. Wiślisko 1 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie w 1975 roku robót
elektroenergetycznych, obejmujących:

1) prace wstępne i ziemne przy wykopie ro­
wu kablowego

2) układanie kabla niskiego napięcia —

300 mb.
3) montaż głowic kablowych
4) montaż złącz kablowych
5) prace demontażowe.
Bliższych informacji udziela Dział Technicz­

ny, gdzie również znajduje się do wglądu do­
kumentacja.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 osoby fizycz­
ne, posiadające odpowiednie koncesje.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w sekretaria­
cie Przedsiębiorstwa, do dnia 31 grudnia 1974

; oku.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8

stycznia 1975 r., o godzinie 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K-10247

Kalejdoskop
motoryzacji

ARGENTYŃSKIE
SAMOCHODY DLA KUBY

W PRZEMYŚLE
SAMOCHODOWYM CSRS

ZAttMY PRACY!
Nowy punkt skupu makulatury

został otwarty przez Krakowskie Przedsiębiorstwo
Surowców Wtórnych

w Krakowie, ul. Wodna Boczna 11 a telefon 639-71
Terminy dostaw uprasza się uzgadniać telefonicz­
nie z tym punktem.

Jednocześnie informuje się, że skup makulatury z zakła­
dów pracy prowadzi także Oddział Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Surowców Wtórnych przy ul. Radzikowskiego
nr 37/43 — telefon 716-53.

Za 4 miesiące możesz zostać

KIEROWCĄ AUTOBUSÓW PKS!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ KO­

MUNIKACJI SAMOCHODOWEJ ODDZIAŁ w TARNOWIE —

przyjmuje kandydatów do przeszkolenia w zawodzie kierowcy au­
tobusowego PKS.

Do szkolenia przyjmowani są kandydaci (mężczyźni) w wie­
ku od 22 do 35 lat, z wykształceniem minimum podstawowym, po­
siadający dobry stan zdrowia oraz uregulowany stosunek do służby

wojskowej, mieszkający w Tarnowie i powiatach: Bochnia, Brze­
sko, Dąbrowa Tarnowska i Tarnów.

Kandydat nie może być karany sądownie, ani administracyjnie.
Od kandydatów nie wymaga się posiadania żadnego prawa jazdy.
Kurs trwa 16 tygodni. — Nauka, zakwaterowanie i wyżywienie

w czasie trwania kursu bezpłatne, przy czym słuchacz w tym okre­
sie otrzymuje wynagrodzenie.

Pierwszeństwo posiadają kandydaci posiadający już prawo jazdy
zawodowe lub amatorskie.

Szczegółowych Informacji o warunkach szkolenia udziela oraz

przyjmuje zgłoszenia kandydatów — Dział Spraw Osobowych WP
PKS Oddziału Tarnów w Tarnowie-Gumniskach, ul. Świerczew­
skiego 12, w godzinach od 7 do 15.

piERejgS

— atrakcyjna NOWOŚĆ
dla turystów i gospodyń domowych I

PRODUKT SUSZONY z wyśmienitym farszem mięsnym.

Nadaje się do barszczu w postaci uszek lub na

potrawy z dodatkiem pikatnych sosów.
♦ PIEROŻKI „TORTELLINI** — tanie i łatwe

w przyrządzaniu

"wlSĄ W SPRZEDAŻY
BY we wszystkich sklepach „SPOŁEM"

WSS na terenie woj. krakowskiego.

Filia FIATA w Argentynie do­
starczyła niedawno na Kubę 25

ciężarówek, 120 samochodów o-

sobowych (model „125”) i 45
traktorów. Tym samym rozpo­
częła się realizacja trzyletniej u-

mowy, przewidującej dostawę na

Kubę znacznej liczby wozów i

ciągników, produkowanych przez
filie zagranicznych firm. Sama
filia FIATA ma dostarczyć do

tego kraju do końca 1976 r. ty­
siąc traktorów, ponad 5,5 tys.
ciężarówek i 6 tys. samochodów

osobowych. Przewiduje się także

eksport na Kubę 42 tys. wozów

osobowych i ciężarowych FOR­
DA, GENERAL MOTORS i in­
nych firm USA, posiadających
filie w Argentynie.

Samochody i ciągniki ekspor­
towane będą na Kubę na wa­
runkach kredytowych.' Argenty­
na zapewniła Kubie kredyt się­
gający 1,2 mld dolarów, w ra­
mach którego ma dostarczyć ka-,
raibskiemu partnerowi różne ar­
tykuły przemysłowe, m. in. sa­
mochody i ciągniki.

Czechosłowacja Jest dziś naj­
większym w socjalistycznej
wspólnocie producentem samo­
chodów ciężarowych dużej ła­
downości. Część tego taboru

sprzedawana jest partnerom z

RWPG. Do końca br. kraje
RWPG np. sprowadzą z Czecho­
słowacji 12 tys. ciężarówek TA­
TRA. CSRS produkuje także na

potrzeby partnerów samochody-
cysterny i inne wozy specjalne­
go przeznaczenia oraz rozwija z

nimi coraz szerzej współpracę
kooperacyjną — np. w Bułgarii
rozpoczęto w ostatnich miesią­
cach, we współpracy z CSRS,
produkcję ciężarówek o ładow­
ności 10 ton. Bułgarski przemysł
samochodowy wytwarza także

części do czeskich samochodów

ciężarowych marki SKODA.

Na Węgrzech rozpoczęła się
produkcja przednich i tylnych
mostów do czechosłowackiego
autobusu SKODA. Oczekuje się,
że za 2 lata węgierscy dostawcy
będą w pełni pokrywali zapo­
trzebowanie czechosłowackich

zakładów samochodowych na te

części.
Przemysł samochodowy CSRS

występuje także w roli dostaw­
cy części: wytwarza reflektory
do radzieckich samochodów WAZ
2101. W tym roku wyprodukuje
600 tys. takich reflektorów a w

przyszłym roku ma rozpocząć się
produkcja tych detali do samo­
chodów WAZ 2103.

Warto przypomnieć, że na mo­
cy kompleksowego programu
rozwoju krajów RWPG Czecho­
słowacja zajmuje się koordyna­
cją współpracy przemysłów mo­
toryzacyjnych całej socjalistycz­
nej wspólnoty.

RADZIECKIE FIATY NA
ZACHODNIM RYNKU

Ostatnio na zachodnioeuropej­
skim rynku pojawiły się samo­
chody rodem z Togliatti. Ta

zmodyfikowana wersja FIATA
124 ze wzmocnionym zawiesze­
niem, dostosowana do trudnych
warunków zimowej eksploatacji
— spotkała się z wysoką oceną
zachodnioeuropejskich odbior­
ców. Eksportowe modele* pod
nazwą LADA z silnikiem 1200
cm> w wersji zwykłej i Combi,
po łatwej sprzedaży 4000 sztuk
w Szwajcarii, rozprowadzane są
obecnie przez hamburską firmę
„Satra”. Przewiduje się, że do
końca roku w RFN sprzeda się
5 tys. sztuk radzieckich wozów.

Zachodnioniemieckie sfery han­
dlowe podkreślają, że radziecka
oferta jest niezwykle atrakcyj­

na, bowiem za cenę 6950 marek
i 8640 marek przy wersji Combi,
nie ma na rynku RFN samocho­
dów tej klasy. Nawet oryginal­
ne włoskie FIATY 124 ustępują
starannością wykończenia i licz­
nymi drobiazgami radzieckim
modelom i są o przeszło tysiąc
marek droższe. Ogromną zaletą
radzieckich wozów — co podkre­
ślają sprzedawcy na podstawie
zebranego już doświadczenia —

jest bardzo mała ilość awarii,
znacznie mniejsza niż w. wozach

zachodnioeuropejskich. Radziec­
kie samochody są tak niezawod­
ne, że sprzedawcy dwukrotnie

przedłużyli okres gwarancji
przewidziany dla wszystkich wo­
zów tej klasy.

Doskonałą opinią cieszą się sa­
mochody z Togliatti także na

rynku angielskim. „The Times”
w rubryce poświęconej nowym
konstrukcjom na rynku samo­
chodowym, przy zamieszczonym
zdjęciu podaje, że LADA 1200 to

samochód wytrzymały, prze­
stronny i niebywała okazja za tę
cenę. Zwraca uwagę, że radziec­
ka wersja FIATA 124 różni się
niewiele od włoskiej, kosztuje
zaś o 300 funtów (czyli ok. 750

dolarów) taniej. Wskazuje się też
na zalety silnika o mocy 60 KM.

Zarówno zachodnioniemieccy,
jak i angielscy producenci zwra­
cają uwagę, że na kurczącym się
rynku samochodowym przybywa
groźny konkurent.

W tym roku fabryka w To­
gliatti wyprodukuje ok. 635 tys.
samochodów osobowych.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Zatorze, po­
wiat Oświęcim — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód ciężarowy marki „ZIS” nr

silnika 10666, nr rejestr. KA 97-62.
Cena wywoławcza wynosi 35.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia

1974 roku, o godzinie 11, w biurze SKR w Za­
torze, ul. Wadowicka.

Samochód można oglądać codziennie w go­
dzinach 8—14, w bazie SKR.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w kasie SKR, najpóźniej w dniu prze­
targu, do godziny 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-10379

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwilach
okazali nam pomoc i współczucie oraz wzięli
udział w pogrzebie naszego kochanego Syna

i Brata

WŁODZIMIERZA MIKOSA
a szczególnie Dyrekcji Technikum Mechanicz­
no-Elektrycznego i Zespołowi Szkół Zawodowych
w Chrzanowie, Koleżankom i Kolegom, Sąsia­
dom i Znajomym — składamy serdeczne po­
dziękowania.

RODZICE i RODZEŃSTWO

TADEUSZOWI ZALESKIEMU

dyrektorowi Przedsiębiorstwa Transportu Samo­
chodowego Łączności Nr 5 w Krakowie, skła­
damy wyrazy głębokiego współczucia z powodu
śmierci ŻONY.

Kierownictwo i załoga
Ekspozytury w Rzeszowie

•

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-1“

Kompleksowy Wykonawca Rejonu Wielkich Pieców

w Hucie „Katowice**

przyjmie do pracy
mężczyzn w wieku powyżej 18 lat:

pracowników umysłowych
■ INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami

na stanowiska:
— kierowników KGB
— kierowników budów

■ KIEROWNIKA Działu Planowania i Ekonomiki
■ MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami i praktyką
■ INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH na staż

■ TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
■ STARSZYCH INSPEKTORÓW, INSPEKTORÓW do komórek

przygotowania produkcji, produkcji, kosztorysów i rozliczeń,
umów i zleceń, normowania i organizacji

■ PRACOWNIKÓW służb ekonomiczno-księgowych.

pracowników fizycznych
■ CIEŚLI
■ MURARZY-TYNKARZY
■ ZBROJARZY
■ ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami, bez ograniczeń
■ BETONIARZY
■ ŚLUSARZY-SPAWACZY
■ KOPACZY
■ OPERATORÓW z uprawnieniami RDT
■ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
■ ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól budowlanych, o kierun­

kach: murarz, cieśla, zbrojarz-betoniarz, operator.
Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy 1 płacy zgodne z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie — II tabela stawek płac,
specjalny dodatek do płacy zasadniczej w wysokości 10 proc.

Dla pracowników zamiejscowych, nie meldowanych na pobyt
stały w miejscu budowy, przysługuje dodatek za rozłąkę w wyso­
kości '30 zł dziennie.

Praca w systemie akordowym.
Zapewnia się również odpowiednie warunki socjalno-bytowe (ho­

tele, kwatery prywatne, stołówki, opiekę lekarską, całoroczny bez­
płatny, ciepły posiłek regeneracyjny, możliwość zdobycia zawodu
lub podniesienia kwalifikacji).

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczasowe nad morzem.

Jeziorami Mazurskimi oraz w górach, jak również wypożyczalnię
sprzętu sportowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Kra-
ków-Nowa Huta, ul. Mrozowa, dojazd tramwajem nr 4,
z Krakowa lub nr 16 z Nowej Huty.

Wysiadać na przedostatnim przystanku przed Walcownią (nowy
biurowiec w podwórcu — I piętro) lub oferty pisemne.



Praca Zguby

ERAZET

l oznań, ul. Wielka 21

uprzejmie zawiadamia
Nauka

<MERAZET>
ulica Czerwonej Armii 66/72

mkhubwą|£ Lokale

Ch-44227

T-48673

Różne

Wytnij - zachowaj!

Biuro Zbytu Sprzętu
Pomiarowo-

Kontrolnego
MERAZET

FORTEPIANY, pianina —

stroi, naprawia Rajkow-
ski, Zakopane, szkoła mu­
zyczna, tel. 53-41.

g-52273

KOMUNIKATY

Sprzedaż
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Nieruchomości

Wytnlj----- zachowaj!

MEBLE !
szerokim asortymencie

szczególnie:
kanapy • fotele

tapczany

poleca
«SPOŁEM» WSSmeblowy

SKODA 1000 MB — sprze­
dam. Tarnów 3, ul. Czar­
na Droga 74.

Z ANGIELSKIEGO tłu­
maczenia techniczne: Sa-
waryn, tel. 345-35, godz.
13—14 . g-52074

KARUZELĘ dużą, łańcu­
chową, z platformą, kola
napełniane powietrzem —

oraz ciągnik Ursus C 45 —

sprzedam. Stanisław Na­
wrocki — Orzesze, Ligo­
nia 7. K-9944

KACZMARCZYK Janina,
Jaworzno, Długosza 10 —

zgubiła legitymację auto­
busową nr 17517, wydaną
przez MPK Jaworzno.

J-50665

DOMAGAŁA Zygmunt —

Sosnowiec, Zawodzie 20,
zgubił legitymację auto­
busową nr 4753, wydaną
przez MPK Jaworzno.

J-50668

ZAOCZNE KURSY

(nauka w niedziele)
PALACZY C. O.

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 33.

K-10154

WARCHOŁ Bogusława —

Tarnów, Przemysłowa 7,
zgubiła le.gitvrnacje szkol­
ną nr 486'70. wvd«ną
przez Technikum Mecha­
niczne w Tarnowie.

T-48678

RADWAŃSKI Jan, zam.

Cichawa 22, pow. Boch­
nia. zgubił legitymację
szkolną nr 404/73, wyda­
ną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w Bo­
chni, dnia 4. IX . 1973 r.

B-49608

DNIA 10 października br.

zgubiłem legitymację In­
walidzką 1 asygnatę na

wyrąb drzew. Łaskawego
znalazcę proszę o zwrot
za nagrodą, pod adresem,
znajdującym się w legity­
macji. Jan Kołodziej.

A-254

RSW „Prasa-Ksiąźka-Ruch” VI O/R w Oświę­
cimiu unieważnia skradzioną pieczątkę o tre­
ści: „Ruch” Oświęcim Punkt sprzedaży nr 1565.

K-9956

sklep
w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 17
Szczegółowych informacji udziela kierownik sklepu — telefon 36-94

KURS
KWALIFIKACYJNY

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ

w zawodzie KRAWCA —

rozpoczyna Zakład Do-
■konalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 33.

K-10153

HUDZIK Władysław, Tar­
nów. Kolłataja 22/34, zgu­
bił legitymacje szkolna nr

3nt /72 /73, wydaną przez
Zespół Szkół Mechanicz­
no - Elektrycznych w

Tarnowie.

•-DLAPANI - •

B-mleslęczna

KURSY
KROJU t SZYCIA

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38.

K-10158

„NYSA” towos BOI, stan
bardzo dobry — sprze­
dam. Zgłoszenia: Dębica,
telefon 33-41 .

GŁADYSZ Anna, Tarnów,
Pułaskiego 99/33, zgubiła
przepustkę stałą nr 7465/
6338, wvdaną 4 nażdzler-
nlka 1974 orzez FSE „Ta-
meU’ w Tarnowie.

T-48637

MAREK Jan, Tarnów,
aleja Piaskowa 67, zgubił
przepustkę stałą nr

726/0819. wydaną 31 grud­
nia 1969 przez FSE „Ta-
mel” w Tarnowie.

T-48693

BIEDA Edwarda. Trzebi­
nia - Siersza. Brzozowa 3.
zgubiła nieczatke: „Nr 427

Prowadzący ks’ażkę mel­
dunkowa”. wyd«na nrzez

Prez. MRN Trzeblnia-
Siersza.

BIELSKA Helena, Jawo­
rzno, Śląska 12, zgubiła
legitymację autobusową
nr 4034, wydaną przez
MPK Jaworzno.

J-50663

KELNERKA — przyjmie
pracę (ewentualnie za­
kwaterowanie). Lila Dy-
czyńska, „Wielopolanka”,
84-141 Jurata, pow. Puck.

K-9457

CACHRO Andrzej, Jawo­
rzno, Paderewskiego DG
3, zgubił przepustkę tym­
czasową nr 15223, wyda­
ną przez Kopalnię Węgla
Kamiennego ,.Jaworzno”
w Jaworznie.

J-50664

STARMACH Zbigniew —

zam. Szaflary. Kolejowa
22. now. Nowy Targ —

zgubił legitymację szkol­
na nr 853. wydana przez
Szkołę Podstawową nr S
w Nowym Targu.

N-60055

I
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PT Klientów, że z dniem 4 listo­
pada 1974 roku

biura przedsiębiorstwa przeniesione zostały do

do nowych pomieszczeń

w wieżowcu kompleksu „CENTRUM** w Poznaniu.

Arowy Gdres:
BinzBYim

Pomiarowo-Kontrolnego

skr. poczt, nr 45 — 60-967 POZNAN.

Równocześnie zmieniony zostaje
numer centrali telefonicznej

centrala nr 610-51 do 56

łe»ex nr 041-23-03 bepeka
ielex nr 041-53-03 bepeka

• wstrzeliwanie kołków w ściany
• drobne naprawy mebli

• malowanie mieszkań

farbami emulsyjnymi, klejowymi i olejnymi, WYKONUJE
na zlecenia osób prywatnych Zakład Usługowy Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Usługowego PT „RENOWACJA"
w Nowej Hucie, os. KOLOROWE, pawilon, telefon 451-71

Przedsiębiorstwo
Eksportu

Wewnętrznego
<PEWEX

zawiadamia PT Klientów 0 nowych dostawach

PŁYTEK CERAMICZNYCH

ściennych i podłogowych
cieszących się powszechnym zainteresowaniem. — Duży

wybór wzorów i kolorów.

IMPORT Z HISZPANII
Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towarowe Banku
PKO SA. — ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPOWI

komplety segmentowe
zestawy kuchenne

KARKOWSKA Wiesława,
intendentka Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Miecho­
wie, zgubiła legitymację
służbową nr 942, wydaną
26. VI. 1974 r. przez Wy­
dział Oświaty i Wychowa­
nia, Kultury, Kultury i
Turystyki Urzędu Powia­
towego w Miechowie.

A-248

Unieważnia się skradziony czek nie limitowa­
ny, nr D0320927, wystawiony w dniu 7 grud­
nia 1974 r. i podpisany przez dwie osoby upo­
ważnione Przedsiębiorstwa Sprzętu i Trans­
portu Wodno-Melioracyjnego w Krakowie, ul.
Bohaterów Stalingradu 13.

Zagubiono pieczątkę o treści: Referent eko­
nomiczny d/s zatrudnienia i plac Ob. Halina
Krzemińska. K-10340

ZAOCZNE KURSY
(nauka w niedziele)

na tytuł CZELADNIKA,
MISTRZA, w zawodacn:
chłodnika, galwanizera,

fotografa, ślusarza, to­
karza, formowacza two­
rzyw sztucznych, kucha­
rza, garmażera, masarza,
cukiernika, piekarza, bu­

fetowego, kelnera —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38.

K-10153

RZESZÓW! M-4 trzypo­
kojowe, spółdzielcze —

zamienię na mieszkanie
w Krakowie. Oferty 52093
„Prasa” Kraków, Wisl-

2.

DOMEK w bardzo dobrym
stanie wraz z ogródkiem
około 30 arów — blisko
przystanku PKS, przy
trasie Limanowa—Jodłow­
nik — Łapanów — Gdów,
kupię. Oferty 51489 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom muro­
wany z sadem owocowym
77-arowym, w Bolechowi-
cach kolo Zabierzowa. —

Ludwik Wach, Kobyla-
ny 18 — 32-082 Bolechowi-
ce, powiat Kraków.

DOM na wsi, najchętniej
drewniany, do 60 km od
Krakowa — kupię. Oferty
51543 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

LIBERA Irena, zam. Ja­
sień 304. zgubiła zaświad­
czenie nr inna, unrawnla-
jace do wykonywania za­
wodu magistra farmarH.
wydane dnia 25. VTT, 1°R9
r.. r»r7®z PrPzvditi’Ti Wo-
jewód^kM R'adv Narod o-

we1 WwWM Zdrowia 1

Hnipkl Społecznej w Kra­
kowie. B-49607

W niedzielę 15 grudnia w „LAJKONIKU”

GRA PREMIOWANA
Na uczestników czekają nagrody rzeczo­

we 1 pieniężne!
Losowanie odbędzie się o godzinie 12 —

w Pałacu Młodzieży w Krakowie, u!. Kro­
woderska 8.
Na nagrody rzeczowe na 4-cyfrową koń­
cówkę banderoli kuponu 5-zakładowego
przeznacza się:

♦ 3 elektryczne maszyny do szy­
cia, wieloczynnościowe, marki

„Łucznik**
♦ 2 motorowery marki „Komar**,

Na 3-cyfrowe końcówki banderoli kuponu
5-zakładowego — po 500 złotych.
Na 3-cyfrowe końcówki banderoli kuponu
1-zakładowego — po 50 złotych.

Za pięć trafnych skreśleń wypłacona
zostanie kwota zgromadzona na funduszu
piątki, a czwórki z plusem wraz z premią
wyniosą po 20,000 ZŁOTYCH.

Pozostałe wygrane zgodnie z regulami­
nem.

Spróbuj szczęścia! — Nadaj kupon.
Wygrana przyda Ci się na Święta
i Sylwestra I

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Nowym Sączu unieważnia zaginione
„Upoważnienia do odbioru towaru”, od nr

428 do 453. — Upoważnienia opieczętowane są
pieczątką firmową oraz pieczątką i podpisem
Gł. Księgowego. K-9596

Unieważnia się zgubioną pieczątkę o treści:
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
32-080 Zabierzów pow. Kraków Nr 8.

Inspektorat Powiatowy PZU w Oświęcimiu
unieważnia zagubiony blok. Nr L. AC. od Nr
0138061—070, polis 10, wydany do inkasa biu­
rowego. K-9753

Unieważnia się zagubione pieczątki o treści:
1) „Społem” WSS Oddział Chrzanów kaw.

„Bajka” lokal kat. II
2) „Społem” WSS Oddział Chrzanów kaw.

„Maleńka”.____________________ K-9831

Unieważnia się 2 zaginione pieczątki:
1) podłużną o treści: — „Kółko Rolnicze

w Czerwiennem p-ta Ciche pow. Nowy
Targ”

2) okrągłą o treści: — „Kółko Rolnicze
w Czerwiennem”.

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści:
Przedszkole Nr 13 Kop. „Komuna Paryska”
Jaworzno ul. Szczakowska.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Chrza­
nowie unieważnia zagubioną pieczątkę o tre­
ści: Poradnia Przeciwgruźlicza w Chrzanowie
Stacja Radiofotograficzna Chrzanów, Al. Le­
nina 7 tel. 3183.___________________K-10147

Rektorat Wyższej Szkoły Pedagogicznej im.
Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie unie­
ważnia skradzioną pieczęć okrągłą z napisem
w otoku: „Wyższa Szkoła Pedagogiczna W Kra­
kowie — 4 —

” i godłem państwa w środku.
K-lOOCfl

Nowo powołany Zarząd Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych Krakowa — Kraków, pl.
Wiosny Ludów 3/4 — przyjmie natychmiast
wysoko kwalifikowanych:

— INŻ. ARCHITEKTÓW
— URBANISTÓW
— KONSTRUKTORÓW
— PRAWNIKÓW
— EKONOMISTÓW
— MASZYNISTKI

z odpowiednią praktyką zawodową.
Informacji w sprawie warunków pracy

1 płacy udziela się codziennie w gmachu Urzę­
du Miasta Krakowa, skrzydło „D”, parter,
pokój nr 15, w godzinach 8—10.

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców Krako­
wie

_

Oddział w Bochni — zatrudni zaraz:
— kilku MASARZY-MISTRZÓW, CZELAD­

NIKÓW lub przyuczonych w tym zawo­
dzie.

Warunki płacy do omówienia, zgodnie
z kwalifikacjami 1 obowiązującym taryfikato­
rem.

Zgłoszenia przyjmuje: Sekcja Spraw Pra­
cowniczych WSS „Społem” Kraków, Oddział
w Bochni, Rynek 9, pokój nr 14, tel. 231-34.

Biuro Projektu Przemysłu Cementowego i Wa­
pienniczego Oddział w Skawinie, ul. Szkolna 1,
przyjmie do pracy na stanowiskach asysten­
tów, projektantów i starszych projektantów:

— 5 INŻ. KONSTRUKTORÓW do projekto­
wania konstrukcji stalowych

— 5 INŻ. KONSTRUKTORÓW do projekto­
wania konstrukcji żelbetowych

— 5 INŻYNIERÓW instalacji sanitarnej
i przemysłowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
K-8540

WIZYTY DOMOWE
LEKARZY PEDIATRÓW

ZARZĄD LEKARSKIEJ SPÓŁDZIELNI
PRACY w KRAKOWIE zawiadamia, że od
dnia 1 grudnia 1974 r. można zamówić wi­
zytę domową do chorego dziecka.

Zgłoszenia: telefon 583-43, 568-86

■ w dniach powszednich w godzinach
od 16 do 23.30

■ w niedziele i święta w godzinach od
8 do 23.30.

Wizyty płatne są według cennika spółdzielczego.

Medyczne Studium Zawodowe Nr 2

Wydział
Pielęgniarstwa Neuropsychiatrycznego

Kraków, ul. Zamojskiego 58
telefon nr 621-56

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1974/1975.

Warunki przyjęcia:
■ wiek 18—35 rok życia■ ukończenie szkoły ogólnokształcącej.

Do podania należy dołączyć:
własnoręcznie napisany życiorys
świadectwo dojrzałości lub ukończenie
średniej szkoły, w oryginale
świadectwo urodzenia
świadectwo zdrowia, wydane przez
lekarza szkolnego lub lekarza Zakła­
du społecznego służby zdrowia,
stwierdzające brak przeciwskazań
zdrowotnych do wykonywania zawo­
du pielęgniarskiego wraz z wynikami
badań — (rentgen klatki piersiowej,
WR, OB, oraz nosicielstwo zarazków
schorzeń jelitowych)
zaświadczenie o stanie majątkowym
rodziców, wydane przez odpowiedni
dla miejsca zamieszkania Urząd
trzy fotografie.

Przyjęcie kandydatów (tek) nastąpi po
zakwalifikowaniu przez powołaną Komi­
sję.

Podanie, wraz z kompletną dokumenta­
cją należy składać do dnia 20 i 1975 roku.

Nauka rozpoczyna się w dniu 4 lutego
1975 roku.

Bliższych informacji udziela sekretariat
Studium.

LOTERIA FANTOWA
MŁODZIEŻOWEJ AGENCJI WYDAWNICZEJ
RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH**. — Dochód

na rozwój sportu szkolnego.

„Samochody Fiat 125 p“ i „Syreny 105“
oraz wiele atrakcyjnych nagród można wygrać —

KUPUJĄC LOS MŁODZIEŻOWEJ LOTERII

FANTOWEJ.

Losy, w cenie 5 zł, sq do nabycia w kioskach „Ruch"
w Krakowie I na terenie województwa krakowskiego, - Ter­
min zakończenia realizacji wygranych ogłoszony zostanie

w „Sztandarze Młodych" miesiąc wcześniej.

ABKCY1NA SPRZEDAŻ
SKÓR GARBOWANYCH MIĘKKICH
organizują w POZNANIU

w dniach od 19 do 20.XII.1974 roku
na terenie

Międzynarodowych Targów, w Hali Hr 14
Zjednoczenie Przemyślu Skórzanego i Centrala Handlu Obuwiem
w Łodzi. — POCZĄTEK AUKCJI DNIA 19 GRUDNIA, o godz. 9.

W aukcji mogą brać udział odbiorcy z jednostek uspołecznionych
oraz rzemieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu, — Wymienio­
ne jednostki mogą kupować skóry wyłącznie na cele przetwórcze.
Przedstawiciele tych jednostek powinni posiadać pełnomocnictwa
do zawierania umów.
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Wykonanie pierścieni tłokowych
ZGARNIAJĄCYCH i USZCZELNIAJĄCYCH
o wymiarach od śred. 99 — 102 mm, gr. 4,5 mm

zlecimy
przedsiębiorstwom państwowym lub spółdziel­
czym, w ilości 74.000 sztuk w roku 1975. — Ma­
teriał, w postaci tulei żeliwnych, zleceniodawca

dostarczy — Chętnie też zawrzemy umowę na lata

następne.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Kooperacji, tel.

wewn. 232. — Wytwórnia Maszyn Górniczych „NIWKA",
ul. Wojska Polskiego 25/27 — 41-208 SOSNOWIEC-NIW-
KA — telefon 66-00-61-7.

Zbieraczy umiejscowionych

do zbiórki butelek, szmat, makulatury
posiadających własne lokale w m. Krakowie i na te­
renie województwa krakowskiego

zaangażuje natychmiast
Krakowskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela

zarząd Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Grodzka nr 40 —

telefon 246-69.

-1
. NASZ

CZWORONOŻNY
_____

PRZYJACIEL

TEŻ. SIĘ GHCB
PODCBzyC Dbajmy więc o jego

estetyczny wygląd!

Przypominamy:
Modne i nowoczesne strzyżenie
psów poleca specjalistyczny za­
kład usługowy Spółdzielni Pra­
cy „FALA" — w Krakowie, ul.

BOH. STALINGRADU nr 22.

Szybka i fachowa obsługa zapewniona. — Można również

wcześniej zarezerwować miejsce na określoną godzinę
telefonicznie pod nr 502-08.

Ii
l

I>
i

Iii
iI—___ _______

—
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Kto następny?

100 tysięcy różanych krzewów
w dzielnicy Śródmieście

W ramach akcji „100 tysięcy róż dla dzielnicy” jesienią br.
podwojono stan posiadania róż w dzielnicy Śródmieście. Róże
rostały zasadzone na bulwarach wiślanych w okolicy ul.
Zwierzynieckiej, po obu stronach mostu Grunwaldzkiego
oraz w okolicy ul. Skawińskiej. Zasadzono je także na zie­
leńcach przy ul. Olszyny i ul. Opolskiej. Z dużą pomocą
w. tej akcji przyszły władzom dzielnicy komitety osiedlowe,
których udział w sadzeniu róż jest niebagatelny. Pozostała
ilość róż zostanie zasadzona na wiosnę. Urząd Dzielnicowy
oczekuje na większą niż dotychczas pomoc ze strony przedsię­
biorstw dysponujących specjalistycznym sprzętem.

Szkoda tylko, że nie wszyscy potrafią docenić troskę władz
o upiększenie dzielnicy, czego dowodem zanotowane wy­
padki kradzieży różanych krzewów.

Krakowskie inwestycje komunalne roku przyszłego

■Przebudowa układu koiHikacvinego
■ Rozbudowa magistra!! ciepłowniczych

Około 740 min zł z budżetu miejskie­
go przeznacza się w roku przyszłym na

dalszy rozwój urządzeń komunalnych
Krakowa. Najpoważniejszy udział w

owych nakładach mieć będą nadal inwe­
stycje wodociągowo-kanalizacyjne, ciepło­
wnicze i drogowe. Z ważniejszych, plano­
wanych do realizacji zadań wymienić
trzeba kontynuację prac wykończenio­
wych na budowie ujęcia wody z Raby,
budowę kolektora w Nowej Hucie, kon­
tynuację magistrali ciepłowniczej „Pół­
noc” do osiedli Prądnik Czerwony i Kro­
wodrza oraz magistrali „Południe” — do
Woli Duchackiej.

Sporo środków przeznacza się na re­
monty kapitalne dróg i renowację ziele­
ni. Ale najpoważniejszym przedsięwzię­
ciem roku przyszłego będzie niewątpli­
wie przebudowa śródmiejskiego układu

komunikacyjnego, obejmującego budowę
drogowego i tramwajowego tunelu pod
Dworcem Głównym. W ramach tego
przedsięwzięcia rozpocznie się też gene­
ralną przebudowę ul. Montelupich (umoż­
liwi to częściowe zamknięcie drugiej ob­
wodnicy).

Rok przyszły oznaczać też będzie u-

kończenie przebudowy ulic Prądnickiej —

Radzikowskiego, Bronowickiej — Balic­
kiej oraz ciągu komunikacyjnego Skolic-

kiego — Kapelanka — Brożka (wraz z

linią tramwajową). Plany zakładają rów­
nież przebudowę węzła czyżyńskiego, bu,-
dowę ul. Nowosądeckiej oraz rozpoczęcie
modernizacji ul. Młyńskiej.

Znaczne nakłady przewidziano również
na rozbudowę zaplecza i poprawę warun­
ków pracy przedsiębiorstw gospodarki ko­
munalnej. MPK wzbogaci się o nowe za­
plecze socjalne, MPZ, dzielnicowe służby
drogowe oraz Zakład Remontowo-Budo­
wlany o nowe bazy. Nie przyniesie, nie­
stety, rok przyszły wyraźniejszej poprawy
jeśli idzie o komunikację masową. Przy­
będzie wprawdzie 7 wozów tramwajo­
wych i 39 autobusów, równocześnie jed­
nak ulegnie kasacji (do końca przyszłego
roku) 9 tramwajów i 36 autobusów. Wła­
dze miasta czynią jednak starania o 100

jednostek autobusowych i 20 tramwajów.
Jeśli owe starania...

Podobnie trudna sytuacja mieć będzie
miejsce w MPO. I tu jedyny ratunek
może stanowić przydział nowego taboru
i sprzętu.

(wp)

lllco,GDZIE
KIEDY ?
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Łucji

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

Fredro: Rewolwer — 16, J. A. Ki­
sielewski: Karykatury — 19.15.
STARY (Jagiellońska 1): Brecht:
Pan Puntila i jego sługa Matti —

19.15, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21).: Janczarski: Kopeć —

19.15, BAGATELA (Karmelicka 6) :

Williams: Słodki ptak młodości
— 19.30, LUDOWY (Os. Teatralne

34): Budrecki-Kanicki: Dziś do
ciebie przyjść nie mogę — 19.15,
OPERETKA (Lubicz 48): Fali: Ró­
ża Stambułu — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Urban: Detektyw lis

prowadzi śledztwo — 10 1 17, EREF

66 (Wolnica 1): Timeo Danaos —20.

9.03 Muz. 9.30 Berlin z melodią i

piosenką. 9.45 Zespół Rozrywk.
Rozgł. Opolskiej. 10.00 Wiad. Co

czyta kraj. 10.08 „Gdy człek w ta­
niec polski stanie”. 10.30 „Juan
Peren Jolote” — fragm. książki R.
Pozasa. 10.40 „Ragtime i charle­
ston”. 11 .00 Tango i walc. 11 .18 Nie

tylko dla kierowców. 11.25 Reflek­
sy. 11.30 Muz. 11.55 Kom. o st. wod.
12.05 Magazyn z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Muz. 12 .40 Koncert ży­
czeń. 13.00 Muz. lud. 13.15 Rolniczy
kwadrans. 13.30 „Estrada Mło­
dych”. 14.00 „Józef Broda i jego
śpiewacy spod Ochotnicy”. 14.30

Sport to zdrowie. 14 .35 Gra Maha-
vishnu Orchestra. 15.00 Wiad. 15.05

Listy z Polski. 15.10 Muzyka na

wolnej przestrzeni. 15.30 Piosenki.
16.00 Wiad. Tu druga zmiana. 16.10
Kronika muz. 16.30 Aktualn. kult.
16.35 Z polskiej fonoteki. 17.00 Ra-

diokurier. 17.20 Zesp. Sergio Men-

desa. 17.35 „Spotkanie piątkowe z

Janem Sebastianem”. 18.00 Muz. i

aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje. 19.00 Dzien­
nik. 19.15 „Gwiazdy światowych
estrad”. 19.^5 Kupić nie kupić —

posłuchać warto. 20.00 Felieton lit.
20.10 „Muzyczny kalejdoskop”. 20.47
Kronika sport, i kom. Tot. Sport.
21.00 Fala 74. 21.10 Recital S. Za-

latnay. 21.35 Klub 78 obrotów na

minutę. 22 .00 Dziennik. 22.15 Ele­
menty hinduskie w muzyce. 22.35

Poezja śpiewana. 23.00 Wiad. 23.05

Korespond. z zagn 23.10 „Spotka­
nie z Jazzem”. 24.00 Wiad. 0.05 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. 0 .10 Kon­
cert życzeń od Polonii zagranicz­
nej dla rodzin w kraju. 0.30—2.55
Pr. z Gdańska.

„Bagatela
‘

w grudniu
Zapoioiadaliśmy już nową premierę Teatru — spektakl pt.

„Boy mędrzec”, która odbędzie się 21 grudnia. Pozycja ta już te­
raz budzi zrozumiałe zainteresotoanie — .ze względu na popu­
larność pisarza jak i charakter widowiska pomyślanego w kon­
wencji tak łubianego przez publiczność kabaretu.

Poza tym w repertuarze Teatru znajdą się: „Balladyna” J.

Słowackiego i cieszący się zainteresowaniem publiczności „Słodki
ptak młodości” T. Williamsa z Marią Malicką w roli głównej.
Znakomitą artystkę zobaczyć również będzie można to „Wachla­
rzu. Lady Windermere” O. Wilde’a.

15. XII . po południu — spektakl „O Rumcajsie rozbójniku”
V. Cturtka i S. Lichyego.

Mała kronika
■ Towarzystwo Kultury Tea­

tralnej (ul. Poselska 7, godz.
18.00): dyskusja o przedstawie­
niu TV „Noc 1002” Norwida.

Dyskusję prowadzi T. Kudliń­
ski, a udział biorą wykonaw­
cy: A. Lutosławska, S. Rydel i
W. Ziętarski.

■ „Piwnica pod Baranami”

(Rynek Gł. 27, godz. 19.00): kon­
cert jazzowy. Śpiewa Ewa Bern.

KSR w MPK

Najlepszy Wydział
T aryłowo iletowy

Tu powstają

choinkowe

cacka

Załoga krakowskiego MPK znana jest już od dawna z akty­
wnego udziału w zarządzaniu własnym przedsiębiorstwem.
Dowodem tego jest choćby realizacja programu socjalnego,
ustalonego na Konferencji Samorządu Robotniczego w I pół­
roczu br. Problemy kolonii dla dzieci i wczasów dla pracow­
ników i ich rodzin zostały w praktyce rozwiązane. Zapotrze­
bowanie na tego typu świadczenia pokryte zostało w 100 proc.
Nie najlepiej jest jeszcze z zapleczem socjalnym, w samym
Krakowie — brakuje np. sanitariów na wielu końcowych
przystankach linii tramwajowych i autobusowych.

Na wczorajszej, kolejnej Konferencji Samorządu Robotni­
czego realizacja programu socjalnego w MPK oceniona zo­
stała bardzo wysoko zarówno przez załogę przedsiębiorstwa,
jak i przez władze zwierzchnie. Podczas konferencji wręczono
także proporzec przechodni za najlepsze wyniki we współza­
wodnictwie międzywydziałowym przedstawicielom Wydz.
Taryfowo-Biletowego. (mh)

50 lat
w jednym zakładzie

Zakład Galanterii Szklanej
nr 5 przy ul. Dembowskiego,
obchodzący w tym roku 25 rocz­
nicę swego istnienia, jest jednym
z największych w naszym re­
gionie producentów baniek

choinkowych. Miesięcznie wy­
twarza się ich tutaj blisko 20

tys, tuzinów.
— Co powiesimy w tym roku

na choinkach? — pytam kiero­
wnika zakładu JANUSZA DU■
MANSKIEGO oraz jego zastępcę,
panią DANUTĘ KŁOSIŃSKĄ.

IV tym roku wprowadzamy na

rynek niewiele nowych wzo­

rów; pragniemy raczej zaspo­
koić popyt na te rodzaje ozdób,
które w latach ubiegłych cie­
szyły się wśród klientów szcze­
gólnym powodzeniem. Z nowości

dostarczyliśmy więc, tylko po­
dłużne, kolorowe bańki z wy­
modelowaną w szkle i malowa­
ną głóutką anioła. Dostawy na

rynek krajowy zakończyliśmy
przed paru dniami; obecnie pra­
cujemy nad większą partią ba­
niek dla kontrahenta z RFN.

Dodajmy, że odbiorcami kra­
kowskich baniek są liczne kraje
demokracji ludowej, a także

Holandia, Szwecja, Wielka Bry­
tania i USA.

Za dwa lata zakład przy ul.

Dembowskiego czeka przepro-
wadzka. Krakowskie Zakłady
Szklarskie Przemysłu Tereno­
wego, którym placówka podle­
ga, budują obecnie na Mistrze-
yowicach nowoczesny kombinat

wyrobów szklanych, w któ­
rym — oprócz Zakładu nr 5,
znajdą się wytwórnie szkła
optycznego, laboratoryjnego i
nowo uruchomiony zakład pro­
dukcji kryształów,

(mh)

Sesja DRN Krowodrza
Wczoraj odbyła się VI Sesja Dzielnicowej Rady Narodo­

wej Krowodrza. Dokonano oceny stanu porządku i bezpie­
czeństwa publicznego na terenie dzielnicy. W najbliższym
czasie zamierza się zwiększyć ilość służby mundurowej w

miejscach szczególnego zagrożenia. Projektuje się także
utworzenie ormowskiej przychodni psychologicznej.

Dyskutowano również nad projektem planu społecznego
i gospodarczego rozwoju dzielnicy w roku 1975.

Stanowi żywą historię za­
kładu — Krakowskiej Sp-ni
Pracy Przemysłu Spożywcze­
go. I bije wszelkie rekordy w

zawodowej sprawności. 50 lat
pracy! Mowa o EDWINIE
SKOLICKIM, cenionym przez
wszystkich — za wiedzę, ener­
gię, pracowitość.

Za swą działalność zawodo­
wą i społeczną otrzymSl
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski. Natomiast w

czasie ostatniego spotkania z

załogą, zorganizowanego wła­
śnie przez współtowarzyszy
pracy — kwiaty i dużo ser­
decznych życzeń.

Fot. W. Klag

APOLLO: Mania wielkości (fr.
15 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: Przygody Huc-
ka Finna (radź, b.o.) — 15.45. KI­
JÓW: Potop I cz. (poi. b .o .) —

16.30, 20. KULTURA: Marysia i

Napoleon (poi. 15 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Bułeczka (poi. b.o.)
— 11, Gangsterski walc (fr. 15 lat)
— 13, 15.30, 17.30, 19.30 . MIKRO:

Przygody Robinsona Kruzoe (radź,
b.o .) — 16, 18, 20. MŁ. GWAR­
DIA* Kłute (USA, 18 lat) — 14 .45,
17, 19.15. PASAŻ: Przygody Bol­
ka i. Lolka 10, 11, 12, 13, 15, 16,
17, Skradzione pocałunki (fr. 15

lat) — 18, 20, 22. PODWAWELSKIE:

nieczynne. SZTUKA: nieczynne.
UCIECHA: Jeremiah Johnson
(USA/ b.o .) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. UGOREK: W pustyni i w

puszczy (poi. b .o .) — 15, 18.30 . TĘ­
CZA: Bajki 17. WANDA: Druga
twarz ojca chrzestnego (wł. 15 lat)
— 10, 12.15, Po drugiej stronie
słońca (ang. 15 lat) 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Konformista

(fr.- . wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Viva Tepepa (wł. 15 lat)
— 11, 18, 20.15, Kasztany miłoś­
ci (wł. b.o.) — 13.15, 15.45. WOL­
NOŚĆ: Godzina za godziną (poi.
15 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH:

Pułapka w delcie Dunaju (rum.
b.o .) — 17. ZWIĄZKOWIEC: nie­
czynne.

Ze studenckiego podwórka

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Potop I cz. (poi.
b.o .) — 16, Potop II cz. 19.15.
$WIT M. SALA: Krzyki i szepty
(szwedz. 18 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID D. SALA: Rodeo

(USA, 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Śmiech w

ciemności (ang. 18 lat) — 15,
17.15, 19.30. SFINKS: Pojedynek
rewolwerowców (USA, 15 lat) —

11, 13, Królowe Dzikiego Zacho­
du (fr. 15 ,lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — Kolejarz: niecz.
? WIELICZKA — Gótńik: Zbrod­
nia jest zbrodnią.

SKAWINA — Junak: Wielki łup
$angu Olsena, Hutnik: Porwanie.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku
Salon Gier Sportowych i Zręcz­

nościowych . (Marka 34): godz.
10—21

PROGRAM II

6.10 Kalendarz Radiowy. 6.15 20 le­
kcja jęz. ros. 6 .30 Wiad. 6 .35 Ko­
mentarz dnia. 6.50 Gimn. 7.00

Progn. pog. i kom. biom. 7.01—7 .30
Transm. pr. z Rzeszowa.. 7 .30 Wiad.
7.35 Posłuchaj i przemyśl. 7 .45 Kon­
cert. 8.00 Co słychać. 8.25 Progn.
pog. 8 .30 Wiad, 8.35 My 74 — aud.
Studia Mł. 8.45 Muz. — górale pod­
halańscy. 9 .00 Dla kl. IV lic. „Zasa­
dy organizacji organizmu”. 9.20
Muz. 9.40 „Jadą z lasu choinki” —

aud. sl.-muz. Krystyny Przybyl­
skiej. 10.00 „Znaszll ten kraj” —

montaż fragm. książki T. Boya-
Żeleńskiego. 10.30 Muz. operowa.
11.00 Polska sztuka współcz. 11.30

Wiad, 11.35 Postęp w gospod. dom.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Dać la­
tom więcej życia. 12 .25 Studio Wa­
wel. 12.50 Radio-reklama. 13.00

„Muzyczne schodki” — aud. 13.30
Wiad. 13.35 Mój debiut lit. 13.55

„Mini Przegląd Folklorystyczny —

Kenia”. 14 .00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Tu Radio Moskwa. 14 .35 Konc.

15.00 Progr. dla dziewcząt 1 chłop­
ców. 15.40 „Amatorskie zespoły
przed mikrofonem” — wyst. Ze­
spół Pieśni i Tańca Akad. Górn.-
Hutn. z Krakowa. 16.00 „Alfa i O-

mega” — Człowiek i świat. 16.15

Transm. pr. z Rzeszowa. 17.00 „Po­
kolenia” — aud. 17.20 Koncert ży­
czeń. 18.05 W rytmie sport. 18.20
Dziennik krak, 18.30 Echa dnia.
18.40 -Publicystyka krajowa. 19.00
Studio Mł. z cyklu: „Młode po­
kolenia Polski Ludowej” — spotk.
na temat: „Jakich ludzi cenimy”.
19.15 21 lekcja jęz. ang. 19.30 Trans­
misja konc. z sali Radiowego Do­
mu Muzyki im. Grzegorza Fitel­
berga w Katowicach. 21 .18 Dysku­
sja filmowa. 20.38 D. c . koncer­
tu. 21.14 Miniatury skrzypcowe.
21.30 Mag. z kraju i ze świata. 21.50
Wiad. sport. 22.00 Mag. stud. 23.00

„Impresje muzyczne”. 23.30 Wiad.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40

Madrygały Cl. Monteverdiego z

VII Księgi. 24.00 Koniec programu
i hymn.

ZA DŁUGOLETNIĄ PRACĘ w ZSP i SZSP

podziękowano byłemu przeioodniczącemu Rady
Uczelnianej SZSP Uniwersytetu Jagiellońskiego
Marianowi Drużkowskiemu. Plenum RU SZSP
UJ wybrało nowego przewodniczącego. Został
nim BOGDAN KASPRZYK, laureat tegoroczne­
go konkursu kopernikańskiego — najlepszy stu­
dent UJ. $

ZAKOŃCZYŁ się I Ogólnopolski Turniej Tań­
ca Towarzyskiego o puchar prof. Mariana Wie­
czystego. W turnieju organizowanym przez Radę
Uczelnianą SZSP AGH wzięło udział 48 par z ca­
łego kraju. Krakowskie środowisko reprezento­
wały: Studencki Klub Taneczny AGH, Akade­
micki Klub Taneczny i Studencki Klub Tanecz­
ny Politechniki Krakowskiej. W rozgrywkach
finałowych puchar przechodni prof. Wieczystego
zdobyła para z SKT — Gliwice. Drugie i trzecie

miejsce nagrodzone przez RU SZSP AGH zajęły
AKT Kraków i SKT Kluczbork. Turniej połą­
czono ze zjazdem byłych wychowanków profe­
sora, którzy teraz jako sędziowie prowadzą kra­
jowe i zagraniczne konkursy taneczne.*

DLA DYREKTORÓW biur podróży z krajów
demokracji ludowej wystąpiły wczoraj w ko­
palni soli w Wieliczce „Słowianki", O popular-

ności Zespołu w KDL świadczy fakt, że występ
„Słowianek" zaproponowali sami goście.

*

OD LAT, po sierocińcach, szpitalach dziecię­
cych i domach dziecka wędruje studencki Miko­
łaj.

Studentki UJ z DS „Piast” wyręczyły Mikołaja
w Domu Dziecka przy ul. Krupniczej; miesz­
kańcy akademików WSP z białymi brodami i w

długich czerwonych płaszczach odwiedzili ma­
luchów przebywających w kilku szpitalach
i półsanatoriach.

Dom Dziecka nr 2 przy ul. Chmielewskiego od­
wiedził Mikołaj z PK. Drobne maskotki przy­
nosili studenci — z dotacji pieniężnych zaku­
piono gry świetlicowe.

*

ZARZĄD UCZELNIANEGO Koła TPPR przy
Akademii Ekonomicznej zaprasza na wieczór
przy samowarze, który odbędzie się o godz. 18.00
w najbliższą sobotę (ul. Rakowicka 27, pawilon
B, pokój 151). W obecności J. M. Rektora uczelni
prof. dr hab. Antoniego Fajferka przeprowadzo­
ny zostanie quiz o ZSRR. Spotkanie przebiegać
będzie pod hasłem „Folklor i pejzaż rosyjski”.

(Rt)

WAWEL: Komnaty (12—18),
Zbrojownia (12—18), SUKIENNI­
CE (10—16), SZOŁAYSKICH: (10—
16). CZARTORYSKICH: Pijar-
Ska 8 (10—16). DOM MATEJKI:
Floriańska 41 (12—18), NOWY
GMACH: al. 3 Maja 1 (10—16), HI­
STORYCZNE: Jana 12 (9—15), Ry­
nek' Gł. 35 (9-15), Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4 Szopki
krakowskie (10—18). STARA BOŻ­
NICA, Szeroka 24 (10—14), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (10—
14), PRZYRODNICZE; Sławkowska
17 (10—13). MUZ. LENINA: Topo­
lowa 5 (9—18), KTF: Boh. Stalin­
gradu 13 (9—21), ETNOGRAFICZ­
NE: pl. Wolnica 1 (10—15). PODZ.
KOŚCIOŁA św. WOJCIECHA: (9—
17). MUZ. MŁ. POLSKI: Tetmaje­
ra 28 (11—14), KOPALNIA SOLI w

Wieliczce (8—16).

DYZUR.YL,

Ostatni kupon i ostatnia szansal Automatyczna pralka może być Twoja!

Wybieramy najlepszą

placówkę handlową 1974r.
Przez półtora miesiąca ocenialiśmy pra­

cę . krakowskich załóg sklepowych. Oce­
nialiśmy zaopatrzenie i poziom obsługi,
wygląd estetyczny placówek i ekspozycje
towarów w witrynach. .Potem wybiera­
liśmy najlepszą placówkę i wypisywaliś­
my jej numer na zamieszczanym kupo­
nie.

Czy konkurs zdał egzamin? Za Wcześ­
nie dziś na generalne podsumowania. My­
ślę jednak, a podobnie sądzi wielu na­
szych korespondentów, że w poważnym
stopniu wpłynął na poprawę sytuacji w

krakowskim handlu. Stworzył warunki
do współzawodnictwa i rywalizacji, a to

przecież dla klienta oznacza nic innego
jak polepszenie poziomu obsługi.

Dziś zamieszczamy konkursowy kupon
po raz ostatni. Więc przed tymi, którzy
nie przesłali go jeszcze (wypełnionego:)
pod naszym adresem — ostatnia szansa.

Szansa wygrania jednej z 15 atrakcyj­
nych nagród: automatycznej pralki
(10,500), robota kuchennego (3,100), ra­
dioodbiornika „Jovita” (2.600), kompletu
nakryć stołowych (1.584), froterki 2-szczot-

kowej (1.550), walizy (1.300), kompletu

garnków polerowanych (1.218), neseseru

(1.090), odkurzacza (1.050), serwisu obia­
dowego (1.000), kryształu (1.000), adapte-
ru (990), zegara stołowego (980), odbiorni­
ka turystycznego „Dana” (970) i wełnia­
nego koca (900 złotych). Aby przekonać
się, że są to nagrody atrakcyjne i że
warto poświęcić 1,50 zł (pięćdziesiąt gro­
szy na gazetę i 1 zł na znaczek) wystar­
czy obejrzeć witryny SDH — róg Rynku
i ul. Szewskiej, gdzie nagrody konkurso­
we są eksponowane. O tym, kto stanie

się posiadaczem automatycznej pralki i

innych nagród — zadecyduje losowanie.
Brać w nim będą udział wszystkie bez

wyjątku, oczywiście prawidłowo wypeł­
nione, kupony.

Wśród załóg sklepowych zwycięży ta,
na którą napłynie najwięcej głosów. Pre­
mie dla pracowników handlu wynoszą:
I nagroda — 10.000 zl, II — 6.000 zł, III
— 4.000 zl — do podziału wśród człon­
ków załogi. Organizatorzy konkursu: Wy­
dział Handlu Urzędu Miejskiego w Kra­
kowie i „Gazeta Krakowska” przewidzieli
także 25 nagród po 2.000 zł dla najlep­
szych placówek poszczególnych branż.

16.15 Muz. rozrywk. 16.25 „Ple­
cak” informacji turyst. 16.45 Kon­
sternacje z przy dźwiękiem.

Na fali <8,75 MHz — z Kr. (lok.)

PROGRAM I

15 mija termin nadsyłania kuponów
(decyduje data stempla pocztowego). Li­
sty prosimy adresować: „Gazeta Krakow­
ska” — Dział Miejski, ul. Wielopole 1,
31-072 Kraków z dopiskiem:, „Wybiera­
my najlepszą placówkę handlową”.

Fot. W. KLAG

ZABEZPIECZYSZ DZIECKU

ZAWIERAJĄC UBEZPIECZENIE

PRZYSZŁOŚĆ — HEEE

POSAGOWE W PZU
WZZZ/ZZZZZ.VZZZZZZZ/.WZZZZZ/ZZ/Z/Z/ZZZZZZ/ZZZZ/ZZZZZZZZ/ZZZ/ZZZZ/ZZZZZZZZZ/ZZZZZZZZZZZXZXZZZ/ZZZZ/Z/ZZZZZZZZZZZZZZZ/ZZZZZZ/ZZZZ/ZZZXZZZZZZ/ZZZr/ZZZZZZZZZZZ/ZZZZZŻA

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
CHIRURGIA DZIEC.: Kopernika
40, NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
13, OKULISTYCZNY: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:
553-08 , TELEFON ZAUFANIA:

371-37 (godz. 16—22), INFORMA­
CJA O USŁUGACH: 565-88, 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 578-08, (9—18), MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFANIA:
611-42 (14—18).

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 330-55
al. Pokoju 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 65.7 -57
Nowa Huta 422-22, 417-70

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta:
Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM I

RADIO -Z

KI.

6.10 Muż. 6 .30 Inf. o progr. PR i
TV. 6 .35 NURT: ,,Proces uprzemy­
słowienia Polski oraz czynniki ro­
zwoju ekstensywnego i intensyw­
nego”. 6 .55 Muz. 7.00 Sygnały dnia.
7.17 Muz. 7.35 Dzień dobry kierow­
co. 7.40 Propozycje do „Listy Prze­
bojów”. 8.00 Wiad. 8 .05 U, przyja­
ciół. 8.35 Turniej polskich zespo­
łów instrumentalnych. 9.00 Wiad. 1

6.30 Techn. Roln.: Chemia. 7 .00
Techn. Roln.: Hodowla zwierząt.
7.30—9 .00 Przerwa. 9 .00 Dla szkól

Geografia kl. V. 9 .30—10.00 Przer­
wa. 10.00 „Sława” film CSRS.
10.45—11 .05 Przerwa. 11.05 Program
dla kl. II W leśniczówce. 11.20—12.00
Przerwa. 12.00 Wychowanie obywat.
kl. II. 12 .30—12.45 Przerwa. 12.45
Techn. Roln.: Jęz. poi. 13.15—13.25
Przerwa. 13.25 Techn. Roln.: Hi­
storia. 13.55—15.55 Przerwa. 15.55
NURT Filozofia. ■16.25 Progr. dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 Pora na Te­
lesfora. 17.15 Wychowanie fizycz­
ne receptą na zdrowie. 17.40 Dla
młodz. z Zygmuntem Broniarkiem.
18.20. Kronika. 18.40 Fakty, opinie,
hipotezy. 19.10 Reklama. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr
TV: T. Nowak: „A jak królem, a

jak katem będziesz”. 21.35 Panora­
ma. 22.15 Wiad. sport. 22.25 Co nam

zostało z tych lat. 22 .55 - Dziennik.
23.10 Z księgi wypraw. 23.30 Pro­
gram na sobotę.

PROGRAM II

16.45 Program dnia. 16.50 Jęz.
niem. 17.15 Program publicyst. 17-50
Pieśni irlandzkie. 18.10 Mała ency­
klopedia zwierząt. 18.45 Milicjanci
— pr. public. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Ścieżka zdrowia.
20.35 Test. 20.50 NURT Filozofia.
21.20 24 godziny. 21.30 Gdzie jest
wasz dom — film radź. 22.50 Jęz.
ros. 23.20 Program na sobotę.

WYPADKI
I KRAKSY

9 Podczas wyprzedzania zbli­
żającego się do przystanku
tramwaju, na skrzyżowa­
niu ul. 18 Stycznia z ul. Galla,
samochód „fiat” potrącił wczo­
raj na przejściu dla pieszych
19-letnią Danutę Librand, zam.

ul. Skarbińskiego 10, oraz 20-
letnią Helenę Świątkowską, zam.

również przy ul. Skarbińskiego
10. Obie kobiety doznały obrażeń
i przewiezione zostały do szpita­
la.

W Wolicy sampchód „żuk”
potrącił 17-letnią Krystynę Po­
rębską, zam. w Nowej Hucie.
Doznała ona ogólnych obrażeń.

Q Na ulicy Mogilskiej „sy­
rena” potrąciła nieostrożnie

przebiegającego przez jezdnię
Tadeusza Lutego, lat 14, zam.

ul. Kasprowicza 13, chłopiec od­
niósł ogólne obrażenia.

9 Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 96 osobom.
Służba Ruchu MO interwe­

niowała w 13 wypadkach.
(jk)

„Gazeta Krakowska” — organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon centrala
2T5-60 Nie zamówionych rę­
kopisów redakcja nie zwraca.

Druk Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książ-

Wielopole 1.


